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O śpiewach z muzyką, i 0 zastoso- 
waniu poezyi do muzyki. À 
(Dalszy ciąg.) 


Co do myśli i charakteru spiewu: 
ł / > 

Ponieważ, iakeśmy to inż wyżéy widzieli, 
dla doskonałości śpiewu ; potrzeba iest ażeby 
muzyka zachowała wszędzie ten sam „charakter, 
który zachował poeta, zatóm kto chce ' do 
swojego śpiewu mieć melodyą tęż samą do 
każdćy stíofy, powinien wystrzegać się roz- 
maitości uniesień , i wszystkie strofy: powinny 
wyrażać tęż samą namiętność i - dążyć do 
wzbudzenia tegoż samego Uczucia. Naymo- 
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cnićy należy unikać wy krzyników, które wła- 
ściwe. sobie wrażenie czynić powiuny, bo one 
w porządnóy muzyce albo znikną, albo; ieżeli 
muzyka do strofy, w którey się znąyduią, 
stosować się będzie, wszystkie inne zepsuć 
musi, wyiąwszy, kiedy we wszystkici stro= 
fach, wtém samém „mieyscu i w.tćy saméy 
sylabie, podobne panuie uczucie i uniesie- 
nie. Wznacznćy części dowiódł tey prawdy 
kompozytor melodyi do śpiewu history cznego 
Władysław IV., kiedy z powodu rozmaitości 
charakteru. poezyi, zmuszonym był zrobić od- 
mianę muzyki do dziesiątćy i innych przedo- 
statnich strof, zwracaiąc znowu koniec śpiewu 
do muzyki dla początkowych strof zrobiðnéy. 

Może w prawdzie poeta w półowie strofy lub 
w iednćy części użyć nie tylko wykrzykników, 

ale nawet zupełnie odmienić charakter i na- 
miętności; ale natenczas powinien pamiętać o 
tem, ażeby, iak to wyżćy powiedziano, ta na- 
miętńość , charakter, w każdćy strofie w tym 
samym wierszu i w tćy samćy sylabie pano- 
wały. | Prócz tego, wystrzegać się należy ta- 
Kiego podziału myśli w wierszach , kiedy np. 
półowa iednego wiersza, inną, a druga iego 
połowa i następujący wiersz inną myśl wyra- 
ża; wtym bowiem razie muzyka, klóra ma. 
swoie bardzo pewne prawidła, uczyni: myśl. 
poezyi oboiętuą, albo niewyrozumiałą. Przy- 
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kład nas obiaśni: Pierwszy wiersz ostatnióy: 
strofy 5go śpiewu St. Okr. == Powrot Tru- 
badura :. serii 0 
„ Smutnie rży siwek ...gasnące jaż zorze.” 
Z muzyką, która lepićy swóy rytm zachowa 
ła, staie się tak ciemnym, że słuchacz zrozu= 
mieć musi koniecznie, iakoby żenie siwka 

działało a gasnące Zorze. Zmawcy muzyki 
zgodzą się zapewne na to, że taki wiersz do 
śpiewów -na strofy podzielonych przydać się 
nie może, bo połowa iego wymagą zakończe= 
nia muzykalnego, które tu mieysca mióć nie 
mogło ;'a kompozytor melodyi do tego śpiewa, 
byłby wiersz ten uratował, tym tylko sposobem, 
gdyby „strofie nie był pozwolił pozostać po= 
między strofami, „ale zrobił ią Recitativo. | 
"To co tu wyżóy powiedziano, nie: pocią* 

ga za sobą. konieczności, ograniczenia poety w 
pismach które śpiewane bydź maią; i owszem 
niechay śpiew iego stosownie do przedmiotu , 
< odmienia namiętności; ale wtenczas to nie bę- 
dzie śpiew o iakim ta mówiemy, a muzyk. 
póydzie za każdym iego oddziałem, myślą i 
charakterem, i do każdego mieysca różną zro= 
bi muzykę. Co do powierzchowności wier- 
sza wtóm mieyscu namienić trzeba ,- iż wier- 
sze wyrażające wygórowaną namiętność, mos 
gą i-prawie powinny być nieregularne, Z róż 
znych miar składane i co do ileści sylab‘ nies 
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równe,' bo-mowa namiętności nie iest zawsze 
ani płynną, ani regularną ani odmierzoną, a 
zan i muzyka do nićy stosować się hędzie. 
| Gdyby pisarze śpiewów chcieli zastano- ` 
wić. się nad powyższemi uwagami į: możebyś- 
my na przyszłość nić mieli przyczyńy. narzez 


(kania na zepsucie ięzyka w muzyce; U omęóky-- 


torowie chętnićyby pracowali, i nie. ieden 
poeta przyczyniłby się tym sposobem do w- 
powszechnienia muzyki, a każdy ićy miłośnik , 

znmalazłby wnićy wspólnie z poezyą działaią- 
ećy, daleko  więcéy upodobania aniżeli dotąd, 

bo ‘połączone piękności więcéyby go zaymo- 
wały. — Ażeby iednak © poezyi powiedzieć 
można; że iest prawdziwie muzykalną, wieleby 
ieszcze innych szczegółów uważać należało ; 
ale w mniemaniu, że podobne prawdy częścia- 
mi odkrywane , łatwićy trafiać będą, do prze- 
konania; dalsze w tóy mierze postrzeżenia pó- 


znieyszemu (zostawiam czasowi. 


Niedostatek znaków muzycznych w dru- 
karniach naszych, (nad czćm istotnie ubole- 
wać należy) nie pozwala mi na ten raz, pra- 
ktycznych użyć dawodów, na poparcie prawd 

wyżćy przytoczonych, Ażeby iednak przeko- 
naé o nich każdego; starać się będę przy dal- 
szém rozwiianiu tego przedmiotu o zębranie 
i podanie sztychem przykładów, w których 
zgodność i niezgodność poezji z muzyką tak 
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co do myśli, charakteru , iako i co do akcen- 

tu ięzyka, każdego maiącego ucho i uczucie ; 

uderzać będą; a teraz sądzę za rzećz stos0= 

wną namienić ieszcze © przekładaniu śpiewów 

obcych: 4 ; : nej 2 

Kto chce przekładać śpiewy Z obcego 

ięzyka, żadnych ua to nie znaydzie. przepisów; 

prócz tego jednego, Że powinien znać muzy- 

kę i ićy stosunki z poczyą; a im trafniey chce 

przekładać, tym gruntownićy „muzyką powi- 

nien być oswoionym. Przy tém wszystkićm 

jednak wielka i mozolna czeka go praca, bo 
tam nje tylko musi: dobierać wyrazów do 

myśli i charakteru mużyki stosownych, ale 

nadto wyszukiwać będzie nie raz iednéy syla- 
by, jakiśy mu do nóty potrzeba , tak iednak, 

ażeby akcentu polskiego nie nadwerężał i nie 

naciągał wyrazów, ale pisał tak, iak tego Wy- 

maga zwyczayna i todzienna mowa. Tym. 
sposobem przekładać, są trudności zaledwie 

przełamane , nie są iednak przy. pracy i znaio- 

mości muzyki nieprzezwyciężone. Niektórzy 

wprawdzie z wielką łatwością i nadzwyczayną 

szybkością przekładaią całe iiawet opery, nie 

zważaiąc bynaymnićy ma to, czyli w poezyi 

charakter muzyki, a w podłożeniu pod nią wy- 

„azów, akcent ięzyka iest zachowany; ale też 

za to słyszemy wyrazy Z natury. swoićy tro- 
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chciczne zamienione w muzyce į RA tamby; 
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których: nic usprawiedliwić nie zdoła, a śpiew 
tego rodzaiu, czyni na ucho polskie takie 
wrażenie, iak gdyby kto powiedział łacinni- 
kowi: ,, amare baculum?” ‘albo francuzowi: 
„ ma chere je vous prie tendrement”, — gdy 
tymczasem my w operach naszych, na złość 
akcentowi i słodyczy ięzyka, słuchać musie- 
my: np. ,, potrzeba kochania” _ albo: E czy- 
ni śmiałe kroki”, — Nie wiem także coby na 
to powiedział Niemiec, gdyby usłyszał w ope- 
rze wiersz ieden tak podłożony, ażeby brzmie- 
“nie jego iambiczne zamienione zostało na tro- 
 cheicane , alba wzaiemnie + gdyby śpiewa- 
no, np. : BIE, 
„ Der Liebe gróśstes schdnstes Werk 
"albo „ Wenn der Freude Threncn fliessen.” 
my tylko sami pozwalamy na takie zepsucia 
akcentu. Wszakże i w polskim ięzyku można 
pisać iambami a nawet i daktylami przez skła” 
danie wyrazów, ale nie wolno wiersza iakiego-- 
kolwiek podkładać pod muzykę, którą iam- 
bów alba daktylów. wymaga. W dowód że ta 
, nie iest niepodobieństwem, proszę tylko wiersz 
następuiący skandować na wzór łacinników ; 
ULEI Dziejnąwy-mową” umysłyzą - pala, £ 
albo: ,, W dzięczne i-słodkiewy-ciska Ncebupike 
Któż ta nie cznie. że pierwsze trzy miary 
tych wierszy prawdziwe są daktyle? kto: nie 
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cznie żę dła tóy miary wiersza, akcent ięzy- 
ka bynaymnićy zepsulym być nie potrzebuje * 
Niech o tóm stanowią łacinnicy, którzy w ca~ 
łem znaczeniu czuią moc, ducha i słodycz 
| polszczyzny: ” Z * 

Ale obaczmy teraz czy na to uważano W 
przekładaniach śpiewów zobcego ięzyka. T ló- 
macz nie znający muzyki, albo nie znaiący 
stosunków: między nią a poezy4, (5) albo nako= 
niec obojętny na akcent swoiego języka, prze- 


2 


kładał rzecz, albo zksiążki drnkowaney, albo 
2 pisma które tylko rzecz bez muzyki obey- 
mowało; aieżeli go! zastanowiła prozodyyna 
miara wiersza, który. mial przełożyć na pol- 
ski, przypisywał to naturze ięzyka obcego i 
ani pomyślał ołćm, że ta miara zgadza się zü- 
pełnie z muzyką ; budował zatóm. wiersz, dla 
„którego albo muzykę burzyć musiano, albo 
który w nióy nayjwięksaego doznał kalectwa—- 
Niektórzy rozumiejąc, , że śpiew do muzyki, 
zawsze ośmiozgloskowym wierszem pisany być 
powiniev, takiego tylko, używali, gdy, tym cza- 
sem, muzyka wymagałą różnéy długości wier- 
szą; a tak przy podkładaniu okazało się, że al- 
4 D 
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“CS Można być poetą i muzykiem, a przy tem Wszy” 
stkiećm nie znać stosunków pomiędzy temi dwiema 
umiejętnościami. Dziwna rzecz q przecież doświad- 
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bo sylab nie staie, albo żę ich zmieścić nie 
można było. Inni znowu domyślaiąc się po- 
trzeby, Ścisleyszego trzymania się oryginału , 
tyle w każdym wierszu. kładli sylab, ile ich 
było w oryginalnym. Lecz i ci nie mnićy od 
pierwszych błądzili; raz, że nie w każdym ię- 
zyku, wszystkie sylaby z muzyką były wy-. 
mówione;' powtóre, że nawet tam, gdzie co 
do iłośći sylab udało się trafić, miara ich a- 
kcentu była nayczęścićy inna i wiersz do mu- 
zyki niezdatiiy. — Przykłady wykażą nam tę 
= prawdę naydobitnicy, | Weźmy wiersz np. 
włoski dziesięciozgłoskowy: | DRA JĄCE 
4% ©ar6 ami06 in ogni cosa, 
> è przełóżmy 'go iak maywiernióy, także na dzie! 
sięć sylab: REŻ 
» Drogi przyjacielu w każdóy rzeczy,” 
Z tém wszystkiém nie przyda się wcale do 
muzyki, bo w nićy iest tylko ośm nót, gdyż 
włoch robi wnim dwie elizye pomiędzy trzema 
pierwszemi wyrazami; a żatóm dwie nasze sylaby 
są zbyteczne, czegó tłómaczący z książki prze- 
widzićć nie może Przypuśćmyjednak , że tłó- 
macz i bez minzyki czytał wiersz z elizyami, i tak 
80 przełożył na ośm tylko sylab, że mu się na- 
wet udało zachować akcent, który się zgodzi z 
muzyką; na ten raz przełożył go. dobrze, np. 
5 Przyjacielu w każdóy rzeczy”. i 
ale ten wiersz wioryginalnóy muzyce; zod- 
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mianą  pożycyi «powtarza się: z przestankami, 
czyli _odetchnieniami takiemi: Caro, amico, 
in ogni cosa, gdzie znowu wszystkie dziesięć 
sylab wymówić potrzeba; — pytam się, co w 
wtóm mieyscu ma czynić muzyk podkładaiący; 
kiedy mu dwóch sylab niedostaie? Zapewne 
powtórzy który: wyraz dwuzgłoskowy, iak ta 
dotąd ,*ż potrzeby; dość niezgrabnie było w u- 
żywaniu, i powie: s ; 

„ Przyiacielu w każdćy, w każdóy rzeczy,” 
ale i teraz wiersz ten nie. na wiele się przy- 


try 


„da, bo odetchnienia przypadaią w tych miey- 


seach- w których wiersz polski nie dozwała : 
ny Przyia, cielawka, żdćy w każdćy rzeczy. 
Jeszcze inny przykład 2 włoskiego: * 
„SRR j * Barbara: dolore 12005 
Gdyby tłómaczenie tęgo wiersza miało być iak 
następuie : okrutna bołeść= będzie tyle sylab 
iłe w oryginale i zachowana wierność , . ale z 
muzyką” usłyszemy: - „ Okrw tnabo leść” bo 
brzmienie polskie” przypada pod muzykę zu- 
pełnie przeciwnego - rzmienia idla nićy :ak- 


4 


' cent swóy łamie.  Bócz jeżeli tłómacz "zna 


muzykę, łatwo uniknie tóy niedorzeczności, bę- 


dzie bowiem widział, że muzyka wymaga iamba 
$ | 24) . TS 
na końcu wiersza, w niedostatku czego, uzyc jer 


. dnozgłoskowego wyrazu ipowie np: i» F ak 


t O: 4, j 24/32 
okrutny bol.” Dodać tu należy iż dla dogo- 
duości tych, którzy, iednozgłoskowego żak oń- 
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czenia wiersza cierpióć nie. mogą * zmaydniią 
się w muzyce zdarzenia, że w mieysce iednóy 
sylaby najkońcuw wiersza, można. położyć dwie, 
dodaiąc w'muzyce iednę notę; np: zamiast: 
‘n Tak okratny bół” anożna powiedzićc „, Tak 
okrutne bóle”*—ale to potrzebuie tym większego 
obeznania się z muzyką, ażeby unikaiąe mniey- 
szego zlego nie wpaść na większe, a to prze- 
dłużenie wiersza oiedną sylabę nie nie pomo- 
Że, ieżeli cały wie będzie zdatny do muzyki. 

( Przekładanie “z ięzyka niemieckiego ieśt 
"deszcze trudnieyszóm, z tćy przyczyny, że po-. 
wierzchowność iego muićy iest śpiewną od pos 
wierzchowności naszego ięzyka, więcćy zatóm 
tłómacz, aniżeli przy włoskim, dozna pracy 
przy zachowaniu akcenta; ale przy znaiomo- 
ści muzyki i tę trudność przezwycięży, hp: 
"Ich gehe doch rathe ich din - s 5 
możnaby tak przełożyć: i ja 

» Idę, z tém wszystkićm ci xadzę;”* 

co do liczby sylab i do znaczenia iest dobrze y 
a nawet wiersz nienaygorzéy wydaie się w czy- 
taniu. Ale obdczmy, iaki będzie żmuzyką, 
która wtóm mieyscu wymaga takiego akcentu; 
SĘ GO Um; porównywaiąc nasz wiersz 
a tą miarą, usłysżemy to, czego ucho polskie 
nigdy nie ścierpi; bo: proszę tylko wiersz. len 
podług powyższćy miary. deklamować, bedzie- 


miy mieli: 
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Bom "MBZ Wz KA a ©, m 
$ „ Idę z tem wszystkiem ci radzę. 
Ale poeta iłómaczący: bez muzyki nigdy úa tę 


-—, myśl nie przyydzie, i nie spodziewa się tego 


/' kałóctwa, na iakie wiersz iego iesti przeznaczo” 
, ny; ieżeli zaś tlómaczy z muzyki, arobi go 
przynaymnióy tak: Nim poydę tę radę ci 
( dam; może w czytaniu wiersz nie tak zręczny, 
ale muzyka nie złamie akcentu i nie uczyni 
wiersza niezrozumiałym. | zw 
| W tłómaczeniach z ięzyka francuzkiego 
znacznicysze są ieszcze przeszkody, bo ten 
ięzyk zbudowany iest prawie cały z samych 
tylko iambów, co śśkcentowi polskiemu zu- 
 pelnie iest przeciwne. | Można jednak `i z tego 
ięcyka przekładać "dobrze, „ale tfómacz po- 
trzebuie głębszóy znajomości muzyki: aniżeli 
przy, innych tłómaczeniach; bo gdy. w śpie- 
| wach francnzkich zdarza się często; że po ka- 
żdym iambie iest odetchnienie; -czego zacho- 
wanie w ięzyku polskim iest niepodobieństwemz 


nikt bowiem na’ polskie nie przełoży bez ze-. 


psucia akcentu np. » allons, allons”—ażeby ka- 
żdy wyraz osobno odśpiewał. Poeta tłómaczą- 
æy powinien uważać na 'kompozycyą mazyki 
~ ażeby uymuiąc i dodaiąc noty, lub ie przeno- 
sząc, wolności ty, tak używał ; iżby nie tyl- 
ko istota śpiewu naruszoną mie była, ale nad- 
ło ażeby zmiana ta, była: ząpełnie zgodną a 
, iinemi „częściami muzyki, które były pisane 


d 
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do pierysżego śpiewu oryginalnego. Kompo- 


U 


 zytorowie muzyki, którzy podkładali nie raz 


tłómaczenia ý zaświądczą ile znaydywałi niedo= 
rzeczności muzykaloćy w poęzyi. Zresztą, 
co do samćy; śpiewności;' ięzyk ten nie zasłuś 


guie na porównanie z ięzykiem polskim, i sa= 


ma Francuzka muzyka, wyda się bez wątpie- 
nia lepićy zinnym, aniżeli z własnym ięzykiem. 
Znawcy opery francuzkićy, chwalą ią' z in= 
nych względów, znayduiąc: sam śpiew bar- 
dzićy deklamacyyny; kto szuka! melodyi śdąja 
na operę włoską. 

Inne i dałeko większe trudności macho 
dzą!tam, gdzie muzyka wielką maluie namię- 
tność; bo tam ani zachowanie. liczby sylab; 
ani dogodzenie akcentowi wciągu wiersza nie 
są ieszcze dostatecznemi. Tam bowiem śpićw, 
bywa częstokroć przerywany, co mogłoby wy- 
padać w środku wyrazu, iakieśmy to widzię- 
li w przykładzie, w wierszu: „, Przyiącielu 
w każdćy rzeczy.” Ale nie tu ieszcze koniec, 
„gdyby i tą niedogodność nie nastąpiła, są ie- 
szcze inne trudności, które tylko. poeta - mu- 
zyk przełamać zdoła. Często w ciągu wier- 
sza znayduie się iedna nóta, która utrzymnie 
charakter całego wiersza, a zatóm i w poezyi 
powinna być sylaba tak. stanowcza, któraby 
_ pod tę nótę podłożona, odpowiadała muzyce; 


poeta niemuzyk przewidzićć tego nie może, 


„> 
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i poprzestanie na tém, (kiedy wyraz stano- 
wczy, wtey samóy połowie, albo tylko wtym 
samym wierszu umieści, ale to dla muzyki nie 
iest dosyć. Ze to nie iest obojętną rzeczą, do- 
wiedzie tego przykład, nawet zdaleka od wzglę- 
du na muzykę. Weźmy zapytanie, które w 
powszechnćy mowie zdarzyć się może: „„Czy- 
liż: ty przez to jesteś obrażony?” i rozró- 


żniymy że tak» ażeby przycisk w mówieniu, 


padł raż na wyraz „ty yy a drugi raz na = ob- 
rażony =. W pierwszym razie żapytanie 0- 
kazuie, żem obraził, ale; że tego; Z kim mó- 
wię, pytam, czyli siebie nie kogo innego ro- 
zumie być obrażonym. s W drugim: razie za- 
pytanie; moie dowodzi, iż powątpiewam, ażeby 
postępek móy mógł być obrażaiącym; a wszy= 
stko to zależy tylko od różności. w ymówienia 
tychże samych wyrazów. ` Możnaby ieszcze to 
samo zapytanie . wymówić tak, ażeby przy” 
cisk padł na wyraz =to =. Jak różne znowu 


"jego znaczenie; zapytaniem moióćm dowodzę, 


że ten z kim mówię iest obrażonym ,. łecz że 


ia powątpiewam czyli tym lub innym postę- 
pkiem. — Kto tylko cznie moc mówienia, prze- 
kona się o tém bardzo łatwo, i tym chętnićy u- 


zna tę prawdę, iakićy potrzeba uwagi przy ro- 


bieniu poczyi do muzyki, która nayżywszemi” 


a 


kolorami maluie poruszenia umysłu i namięś 
tności—Ztego wszystkiego okazuie się, iż poe- 
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ta chcący: przekładać śpiewy do mnzyki iuż 
gótowćy, dobrze ią znać powinien, iune bo- 
wiem dla niego przepisy byłyby: nader liczne, 
zawsze niedostateczne i w niektórych tylko 
wierszach łagodnego i nieprzerywanego śpie- 
wu pomocne. W'szakże gdyby tłómacz śpie- 
wów stosował swóy akcent iak nayściślóy do 
akcentu ięzyka z którego tłómaczy, mnićy bę- 
dzie miał uchybień aniżeli inny, “w śpiewie 
przynaymnićy regularnym ; ale dokładnie nie 
zrobi; wyiąwszy tylko gdyby chciał tak słó- 
wnie tłómaczyć, ażeby wiersz lego: każdy mie 
tylko tyle miał sylab, ale tyle wyrazów ile ory- 
ginalny; ażeby każdy wyraz poiedynczo wzięty, 
z tylu co'i oryginalny sylab złożony, wiernie 
toż samo znaczył, nadto ażeby każdy poie- 
dynczy wyraz miał ten sam akcent mówie- 
, nia, np: z : 
Troppe grazie, troppo onore 
4 Nazbyt łaski nazbyt zaszczytu. 
; ,W tymi razie zgoda, bo natenczas- każdy . ` 
wiersz zachowałby ten sam akcent mówienia 3 
i wyiąwszy tylko elizye, nie możnaby się o- 
bawiać odetchnienia w środku wyrazu, ani na- 
wet (ieżeli tylko; bardzo wiernie” przełożono ) 
szezególnieyszego na którąkolwiek nótę przy 
cisku. — Aje: obaczmy czyłi to iest wszędzie 
do uskutecznienia ? Wtłómaczeniu zięzyka 
włoskiego byłoby cokolwiek łatwięy, bo znay- 


4 
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daią się wyrazy, które wiernie po polsku od- 
dać można tyluż sylabami i z tym samym ak- 


centem, gdzie iak u Włochów tak i u nas pa- 


da przycisk ma sylabę przedostatnią np: Ca- 
ro, drogi, — amico przyiaciel — prudenza roz- 


tropność — confidenza poufałość; ale na nie 


szczęście, nie cały, włoski ięzyk ięst taki, są 
wyrazy które. przy tćy. samóy ilości sylab co 
i polskie zupełnie inny zachowuią akcent np: 
Kirtu cnota, divertir zabawiać, w tych i tym 
podobnych wyrazach włoskich, pada przycisk 
na sylabę ostatnią, gdy tym czasem u nas Za- 
wsżę na przedostatnią; A stąd widać iasno co, 


należy wnosić ; 0 tłómaczeniu wyżóy zamierzo=* 


nym sposobem wierszów iambicznych, up: 
= Magior felieita” wiernie i literalnie- dwoma 
wyrazami, po tyleż sylab możnaby powiedzićć 
„ Większey szczęśliwości” 
ale co się stanie z akcentem ? 
„ Więk szeyszczę śliwo ści.” 
Ale przypuśćmy nawet; żeby tłómacz na ża- 
dnego nie natrafił iamba, i chciał tak literalnie 
wytłómaczyć ; — nie może przęcież / wiedzićć 
tego, która sylaba pod iaką przypadnie notę, 
a tak. musiałby dobierać. wyrazów, z temi tyl- 
ko sąmogłoskami, które, się w oryginalnych 
znayduią, a przynaymnićy nie pisać nigdy 


` 


—i— ani uin boige. się ażeby głoska ta, 


padaiąc na śpięw. często kilkunastu —taktowy i 


4 
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bardzo urózmaicony, nie wzbudziła mimowol+ 
nie koniecznego śmiechu, w rzeczy może bar- 
dzo poważnćy.  Nakoniec, tam gdzieby się 
spodziewał elizyi, która w mowie naszćy nie 
ma mieysca, nie wiedziałby nawet iakim sposo- 
bem pomyśléć, ażeby zepsuciu zapobiežéć mo- 
Żna. Czyli więc uskutecznienie tłómaczenia 
fym sposobem iest do podobieństwa, © tém 
niech sądzą poeci, którzy są panami całćy 
umocy i ducha ięzyka polskiego; a dla doświad- 
czenia téy prawdy dość będzie przełożyć tym 
sposobem z obcego ięzyka ieden tylko wyraz 
klóregoby akcent był taki: — s — np: wło- 
ski — barbaro — ujemiecki — Traurigkeit — al- 
bo francuzki — tendrement — ale. tak, ażeby 
wsk polski w mieysce iednego kóych wzię-. 
ty, nie przez zepsucie, ale stosownić do na- 
turalnego swojego akcentu powyższćy ksz 
- odpowiedział, iak np: w składania m srogi: 
cios, 1 

Teraz obaczmy iakim sposobem poeta 
znaiący muzykę radzić sobie może w przekła- 
daniu, które dła kogo inszego iest niepodo- 
bném? — Czekaią go zawsze trudności bardzo 
wielkie f praca nadzwyczdyna, ale Przecież: 
przezwyciężotta. Widzieliśmy wyżćy, że w 
wierszu polskim, różne miary prozodyyne ža- 
chować można przeż składanie wyrazów, a'za- 
tem pocta znający muzykę, gdy widzi że 

wiersz 
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wiersz ieden. lub drugi podłożony iest pod 
śpiew regularny i bez przestanków (0 czem 
'tłómacząc -z książki wiedzieć nie można), nie 
potrzebuie tłómaczyć literalnie tak, ażeby 
na liczbę wyrazów i ilość sylab w nich uwa- 
Żał, bo dla zachowania akcentu ięzyka mp. 
0 — $ zrobi to w muzyce tak dobrze dwo- 
ma dwusylabnemi, jak iednym iedno — a dru-. 
gim trzysylabnym» albo nakoniec iedpym tyl- 
"ko czterosylabuym wyrazem, hp: 
» Prawy rodak 1 
Dla oyczyzny zam 
7 5$ Pożądany. 
Co do akcentu wszystko jest iedno; i ieżeli 
| 7 resztą charakter muzyki dozwoli, wszystkie 
te trzy wierszyki w wielu zdarzeniach, mogą 
być na tęż samą muzykę śpiewane; i żtego ' 
“powodu tłómaczący tym sposobem , tam tyiko 
bądzie przestrzegał odetchnienia,, gdzie się i- 
stotnie znayduie, w innych zaś mieyscach 
śmiało będzie łączył wyrazy, i tak np. Zá- 
miast, wiersza niemieckiego w pięciu wyra*, 
zach: i - 
i We: Std Licbchen hat gefunden *. 
skoro nie ma odetchnienia w środku wiersża, 
powie czterema wyrazami, z których każdy, 
zupełnie innną ma liczbę sylab, ap i 
„ Kto kochankę znaydzie sobie”, < 
1817: Listopad. T. IX.. 18 
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a wiersz ten zupełnie jak oryginał będzie 
przykleioany do swoićy muzyki; poeta zaś 
Uómaczący tylko z książki, gdy zapobiegriąc 
„odelchnieniu , zechce każdy wyraz oddzielnie 
przełożyć, iestżeto podobieństwo? Toż sax 
mo: rozumie się o pilnowaniu pyzycisku sta- 
nowczćóy sylaby, tam tyłko gdzie istoinie wy= 
pada, równie o unikaniu —i—u— tam, gdzie 
te zgłoski są szkodliwe, w innych zaś miey- 
, scach śmiało ich używać będzie. "Tak; wiersz 
nawet iambiczny w ciągłym śpiewie będzie miał 
dokładny, używaiąc na początku wiersza wy- 
razu trzyzgłoskowego, albo jedno - i dwuzgło- 
skowego, a kończąc wiersz iednozgłoskowym 
wyrazem, np. i i 
Eker „ Poważa iego słodki wiersz, / 
albo — „ Ikiedyż wreszcie przyydzie czas”, 
a takię wiersze, stosownie do naszego akcentu, 
zastąpią w mużyce dostatecznie wiersz ze 
czterech iambów złożony. ż 


> Wtem - mityscu rozumiem, iż. potrzeba 
używania iednozgłoskowego zakończenia wier- 
sza, w śpiewach do gotowéy iuż muzyki pi- 
sanych , iest usprawiedliwionóm ; co w poezyi \ 
oryginalnćy, w którćy poeta podobną konie- 
cznością nie jest: zwiążanym, zależy tylko od 
iego upodobania. ` PŚ o dia 


z 


1 
4 
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"Na tóy postępując drodze poeta znaiący . 
muzykę, będzie natrafiał czasem na te tru- 
dności, z któremi poeta niemużyk, przy ka- 
żdym wyrazie walczyćby musiał, . ieżeli nie 
chce tak źle dla muzyki tłómaczyć , iak to do- 
"tąd czyniono. Są wszakże zdarzenia w któ- 
rych i Hómacz znaiący muzykę, tylko per li- 
centiam mugicam radzić sobie może; trudno- 
¿ci te źachodzą tam, gdzie ieden oddzielny 
amphimacer albo iamb jest do przełożenia, 
- np. barbaro,- albo o ciel, jednakże żnaiący 
muzykę i temu bez iey zepsucia i obrażenia 
ięzyka: zaradzić musi — Gdy podobne przy- 
padki i sposoby tylko przykładami muzyki 0= 
kazane być mogą, przeto zmuszony” iestem 
dalszy” tego wywód pozostawić aż do sposo 
bności użycia takich przykładów. 


7 


( Dalszy ciąg w następuiącym Numerze. ) 
f Vy (3 ; 
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O PODATKACH. 


Dans Administration do finances; ła seule preuve 
de la droiture , ct du taient, est la parfaite 
clartè du plan, et'des comptes. 

M. de Genlis Hist. de Henri 
i le Grand.: T. II. p. 144. 


Gospodarstwo kraiąwe równie iak prywatne 

e bez wydatków obeyść się nie może; mądrość 
rządu na tém iedynie zależy, aby wydatki za= 
stosowane były do możności przychodów, aby 
kapitał narodowy został nienaruszonym , <a 
 zatćm i źródła: przychodów nie osychały. 
. Wdawnieyszych ' wiekach przychody publi 
czne składały dobra narodowe, regalia, po- 
sługi osobiste, daniny w zbożu it. p. Z wzrą- 
stem cywilizacyi, kiedy potrzeby rządu po- 
mnażać się zaczęły, musiano i nad środkami 
pomnożenia przychodów, dla opędzenia wy- 
datków kraiowych, zastanawiać się, a tak już 
i u Rzymian podatek od maiątku i zarobków 
był zaprowadzonym. > i 
Nowy ksztalt organizacyi państw, zwlaszcza 
potrzeba utrzymywania i opłacania siły zbroy- 
nćy, w każdym razie do użycia gotowćy, ta- 
kowe wydatki publiczne z czasem o wiele po- 
mnożyła, co dało powód do wielorakich ro- 
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dzajów podatkowania iak gruntowy, podymne ;, 
stępła i t, d. Doświadczenie przecież przeko- 
nało, że podatek w gotowych pieniądzach za- 
wsze na pierwszeństwo przed każdym innym 
zasługuie; nie tylko pomnażaiąc i ułatwiaiąc. 
obieg pieniędzy i. zaróbki kraiowe, lecz też, 
z przyczyny niezawodności wpływu i dogo=. 
dności wzaiemmóy jka ztąd wynika. , 

Nauka o gospodarstwie kraiowóm wska- 
"zuje środki pomnażania „prodakcyi, korzy” 
staćy pracy, zarobków przemysłu, nadawania 
‘kierunku użytecznego siłom płodzącym i póź 
mnażania wszelkiego gatunku kapitałów; nauka 
zaś skarbowa uczy w iakich źródłach czerpać 
podatki, , na nieuchronne wydatki publiczne, 
igk „rozkład tądzież pobór uskuteczniać , bez 
'szkodzenia. produkcyi i zarobkom kraiowym 
należy; przebieżmy więc w krótkości prawidła, 
których. się obydwie te nauki trzymać nieod- 
_ stępnie, iakazuią, i których zachowanie po- 
nmiyślność każdego państwa, ma dobrém, mieniu 
i dobrym bycie prywatnym opartą zabezpie- 
cza. lm większych nieodbycie potrzeby kra- 
iu wymagaią wydatków publicznych, tym na 
więcóy przedmiotów rozdzielone być muszą. 
Pomimó licznych stronników, iakich niegdyś 
miało ‘systema Fizyokratów, między któremi ' 
- nawet i sławnego Filangieri liczyła, okazało się 
przecież i mylnem codziennemu doświadczęniu 


= 


wbrew przeciwnóm, podatki nić mogą inż 
być na ieden tylko przedmiot stanówione np. 
na ziemię, lecz i na inne przedmioty: muszą 
być rozłożone, powinny ile możności w ró 


_ wnóy proporcyi podatkuiących dotykać, aby 
. przez to samo stały się zzo i laaye 


szemi. | 
. Podatek zatóm tylko dótykić CUE 


2) Przedmioty dzierżenia czyli własności nie-. 
„y uchomey, 


« b.) Zarobki, ; 


c). Spożywanie. czyli konsumpcyą; siye 
przecież przytem pomnąć należy na na- 


„ stępuiące zasady: rj: 


X Ze żaden podatek śikodzić! dłądy nie po- 
„winien _ produkcyi kraiowéy ani wstrzy- 
- mywać iey wzrostu.  “ , 

a. Ze wszystkie członki państwa pipip 
“inaliie przykładać się każ wyłączeni mi 

„i “niego muszą. 

3, Ze dla zapewnienia sdeióeljók wpływów 
rozważyć wprzód doskonale należy, iak 
daleko przedmiot iaki podatkiem obłożo- 
"ny być może, i że tylko pewną część 
dochodn czystego wpodatku pobierać się 
godzi, nie ścieśniaiąc bynaymnićy dobre- 
go mienia i wygodnego bytu podatku- 
jących. 


4. Ze podatki doiykaiące kapitały podatkuią- 
cych, swysuszaią W końcu samo źródło 
podatkowania , niszczą wszelkie zarobki i 
wstrzymuią pomnożenie się ludności kra- 

_iowćy. 

'5./Ze, sposób. pobięrania nie powinien być 
przykrym i doknczaiącym. . 1 y 

6. Że podatki na konsumpcyą ustanowione, 

6 zmiieyszać ‘éy nie powinny, ani też od: 


| zarobków: odstręczać. 
l . 


7. Ze należy opinią ubliczną zawsze pozy- 
| skać podatki o użytęczności i. 
sprawiedliwości © ów dla kóryech bywa 
podatek nałożony. | 2 > ZE: 
8. Ze łatwićy nierównie przychodzi cządtko- 
| wo sładać podatek niż razem. 
g. Ze im prędzey skarb zwraca w obieg pu- , 
bliczny pieniądze : Z podatków zebrane, -- 
tym więcéy ułatwia ,podatkuiącym nastę- 
-pne oplaty do skarbu. E 
' 10. Že iest naylepićy, kiedy to być może, gdy 
cały kray iednostaynymi podlega poda- 
« qkom. a” ág 
11. Ze pobor im iest prostszy i tańszy, tym 
iest *dla podatkuiącego podatek znośniey- 
„szy i całkowicićy do skarbu publicznego 
wpływa. X 


» 
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AETR T Ta, 


Podatek gruntowy. 


"4. | 

| Wyrazem podatek gruntowy oznaczamy 
podatek z gruntów użytek przynoszących; ie 
śli zaś ma być ile możności. umiarkowanym i 
sprawiedliwym, poprzedzać go zawsze powin- 
` na oszacowanie obszerności, gatunku i pło» 
dności gruntów, podatkowi ulegać mających. 
Przez podawanie dobrawolne intrat mo- 

Żna wprawdzie osiągnąć wiadomość czystego 
dochodu z posiadłości prywatnych, ' przecież 
porządna , klassyfikacya takowych dochodów, 

z następuiących powodów zdaię się być po- 

trzebna. “Tym sposobem; 

1. Zeznanie wlaściciela tym pewnieysze bę- 
dzie, zatóm i rozkład ciężarą równieyszy i 
| sprawiedliwszy, i ` 

2, Unika się potczeba ogłaszania kar ną fał- 
szywie podaiących swe dochody, 

3, Hość podatku o wiele się przez ten środek 
większą okazać niezawodnie musi. 

4. Wczasie woyny klassyfikacyąa porządna 

` pewnieyszą miarę podaie, do rozkładu 

= „Gężarów nadzwyczaynych s gdyż grant 
np. do Zczęy -klassy należący, nie może bez 
zniszczenia właściciela przykładąć się tyle, 
ile grunt pierwszćy klassy, 
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| Skład kominissyi kidssyfikniącey może 
„być następujący. 

a.) Kommissarz ekonomiczny, człowiek ro0z- 

tropny; poczciwy i znaiący teoryczne i 

A: praktycznie. gospodarstwo rolnicze.. 
b.) Miernik. i 
c.) Zarządzający dobrami właściciel, lub iego 
zastępca, i dwa przynaymnićy członki 
wybrane Z pomiędzy nayświatleyszych i 
nayuczciwszych obywateli obwodu lub 
powiatu, którzy przysięgą zobowiązani 

być muszą, iako sumiennie, rzetelnie i 

zgodnie z własnóm przekonaniem dochody 

z dóbr wyciągać i spisywać będą. 

Po mierniku nie wymaga się zawsze ma- 
tematyczućy ścisłości w rozmiśrze , dosyć czę: 
stokroć będzie na prostym rozmiarze łańcn- ' 
chem a nawet krokami obszerności pola; jeśli 
tylko wprawę przyzwoitą wtóy naucę, po- 
siada. l i 

Grunt użytecsny składa się zról, łąk, 
ogrodów, pastwisk, winnic i lasów wszelkiego 
gatunku, A . | 

|. Grunta znowu dzielą się na pszenne , ię- 
czmienne, owsiane czyli reczane i plonizny. 
Równym sposobem miożna podzielić lasy, łąki 
ż pastwiska na trzy klassy: 


IKA 


' r 


„ęKlasyfikatorowię sądząj, o.galunkn buro- 
dzayności grantu, i porównasz, Rye ada 
nie z zezndniem wlaścićiela, tudzież opinią 

przysięgłych przybranych, stanowią.  - A 
3 Zawsze ićdnak tylko stan obecny gruntów 
do klassyfikacyi może być pociągnięty ; grun- 
ta zalania i uszkodzeniu od wody podlegające, 
rA zawsze kiassyfikowanie być pówiniiy: 

RA Grunt pszenny ` 
zszćy Klassy iest ten który od 8 da 10 Złaz sza) wydaie. 


ý 


agiły 04 ditto 5 ©* od'6 do:8 5+ © ditto. 
„Zeity fi ditto urod: 4 do-it ditto: 

tain | „Grunt ięczmienny, +0 000 
v5ż6y Klassy iest ten który od 6 da /8-Ziarn owy dnie: Ea 
2gićy ditto od 4 do 6 ditto, 
Scićy ditto od 5 do 4 SOB. 


Mt 


" Grunt owsiany czyli reczany , 

Jest Siwy: żyta w 1szey Klassie wyddie od 5 do 6 Zian 
-~ ditto wagłóy | ditto i òt 4 do 5 dit. > 
| odito o; wściey © dito 140d:5 do 4 dit 


< Płonne grania i wydmuchy równo 2 pa 
stwiskami uważane i klasyfikowane bywaią. 
Przy winnicach „Aważa R AGA. na. 
gatunek win. 4 
Jeziora, sławy należą do „klassy add 
obok. nich należących. 
Łęki do klassy ogrodów, a lak te: 
Które hie rachuiąc potrawu wydaią : 
12 do 16 cetn: siana z 990 sążni t należeć mogą do t klaksy.. 
[9.do 12 ditto ditto do'a kląssy. 
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} 


-e\o Niżéy wydające do ostatnićy należą klas- 
sy; które zaś Gciu cetnarów nić wydaią iak pa+ 
stwiska kłassyfikować należy. 

w Pastwiska; ma których można z prawdo- 


a podobieństwem przyiąć że się urodzi” 


Ld 
f 


7 


5 cetnarów-trawy na 900 sążniach należą doa Kii 


na których prasuwózicj a: 1 > 
mniey niż 5 ditto! 0x2 ditto RA 
FEP DTE UGO ditto an kdo i. 


Eei E ET: LOL SEL | 
l 6 Przy kłasżyfikowaniu lasów naygłówniey= 
sza uwaga zachodzi na nadrostek coroczny, ©: 
"czóm każdy Wwprawny leśniczy 2 łatwością są- 
dzić jest w stanie ; itak: ; 
Skoro na 909, T Sążniach > l ioti SA 
przybywa 2 sążnie corocznie, las taki należy do, 1 klaśsy- 
vditto 4 A ditto E ‘ditto S do 2 klassy- 
EE „AA ‘Aitio ditto do 5 klassy. 
skoyo mmićy, las równie z pastwiskiem szaco- 
wac należy. AAS Sj 
Przy: szacowaniu ilości podatku potrzeba 
nayprzód |. GARY 
a, Wynaleźć prowent, iaki grunt przynosić 
Sk bas 


z 


ża 
b; Ustanowić ilość podatku przypadającego l 


od wynalezionego prowentu. | 
(784 7 gruntów ornych zaciąga się do intraty 
dwuletni sprzęt oziminy iiarzyny, gdyż się 
odtrąca pola 4 na ugór; dochód z ogrodów 
łąk, pastwisk, winnic, lasów z każdego roki 


s 


| þez żadnego potrącania się rachnie. ~ 
+ 
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"Wartość prowentu stanowi się na pienią- 
dze brzęczące, a cena wyciąga się podług tar-. 
gowych; z upłynionych lat 30 przez przecię- 


, «ie. Gdzie „papiery są w obiegu. publicznym, 


tam nigdy rzeczy wislóy podstaw y podatki mićć. 

nie mogą. 
Zrobiono i to zagadnienie, czyliby zczy= 

stego (nelto) prowenta nie należało stanowić 


podatku, zwarunkiem iednak aby, ten nigdy 


Stey części prowentu "nie przenosił. Proweut 
czysty byłby w prawdzie „miarą nay właściwszą: 
do stanowienia podatku, gdyby iego ustanośie-- 
nie nie podpadało wielorakim niepewnościom i 
trudnościom. Trzebaby bowiem potrącać w 


ów czas: 


a) Wszelkie koszta uprawy. 


b.) Wywóz produktów który być może bliżt, 
szy lub dalszy, IŻ 
c.) Opał i drzewo na potrzeby gospodarskie. 
d.) Wydatki na rzemieślników. Gar 
e.) Budowle gospodarskie i t. p. l "r 
W reszcie, cena podobnych wydatków, 
które potrącone być muszą, nię ma nigdy ipe- 
wnéy zasady, przez. co się trudność klassyfika- 
cyi pomnaża; gdyby się zaś ryczałtem potrą- 
cenie takowe przyjęło, przy nierówności cen. 
wydatków i nakłajów, uciążliwości wielkie EA 
saméy klassyfikacyi tym sposobem wyniknąć= 
by musiały, ; 
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Prócz tego są grunta, które choć bez u- 
żytku i potrzeby, uprawiańe bywaią, zp: w po 
łożeniach gorzystych; lub zbyt niskich. Upra= 
wa ich iest nieiako ubócznym zarobkiem dla 
ludzi, którzy go z innych źrzodeł prócz tego 
szukać dla siebie muszą. ść 

' Stanowiąc więc podatek z samego czyste- 
go prowentu, grunta takie wcaleby się do po- 
datku publicznego nie przykladały. 
|. Ztych powdów zdaie się pożytecznićy 
dla skarbu i sprawiedliwićy dla podatkuią=" 
cych, gdy podatek nie ‘od czystego prowen- 
tu, lecz z całkowitego (brutto) iaki własność 
gruntowa wydaie bywa ciągniony. — Jakićy 
zaś części z prowentu. całkowitego rząd doma- 
gać się na podatek może, tó zależy od stanu 
produkcyi, od żywęgo obiegu, odbytu i han- 
dlu na płody: 

W każdyna też niemal kraiu spostrze- 
gamy odmienne w tóy mierze prawidła. 

W Polszcze np: płaciemy 24. procentu od 
całkowitego z dóbr prowentu , iaki właściciele “ 
podali i zaprzysięgli. w Szląsku Pruskim i w 
Departamencie Bygdoskim, płacili lub płacą 
właściciele podług klassyfikacyi daleko ści- 
śleyszćy 28. do 33. p: c: Wkraiach Austrya- 
ckich nierówno, np: w Gallicyi gz, W Morawii 
z w Czechach z%4 i t. d. 1 


= -Podlog kiment Tozefa U. podatek 
przecież gruutowy nię może nigdy przeńosić 
1a. Ryń: 13 i r; Xrów od sta, urbarialny żaś 
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podatek 17 R: 46 2 X od 100. tak żę właści» . 


cielom 79. procentu. z GA Pa 
zawsze pozostać powinno. „ . 

“o W Hamburgu 5. p; C. od prowentu I 
tąd mieszkańcy opłacaią, 

W Bawaryi 20. p. C. podatek brontong 
od czystego prowentu wynosi, co též ten sku- 
tek za sobą pociąga, že dobra niżéy nad pro- 

"went do klassyfikacyi Przyjęty R 
bywaią. i 

Przyiąwszy že 100 części prowentu na- 
turalnego nie zawieraią rzeczywiście czystego 
prowentu iak 40 części, o czém nas porówna- 
nie zbioru z wielu lat przekonywa, można przy“ 
iąć że 24. do 30. p. C. od prowentu całkowi- 
tego (brutto), są równe 12 p. C. od prowentu 
ezystego (netto); to zdaie się być iuż miarą 


haywyższą podatku gruntowego bez szkodze= 


, mia produkcyi, i zubożenia właścicielów zie- 
miańskich, Chcąc wyżćy podatek ten posunąć 
„wynikńąćby stąd musiały mniéy: więcóy złę 
skutki, które -fizyokratyczne systema za sobą 
„pociąga, coby odstręczać właścieielów i pól-- 
ników, od.pracy przenysłu tudzież nakładów 
koniecznie musiało, iak to dowodzą poczęści 
10 lat bytu Xięstwa Wzgo, 
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Drugi rodzay podatku od nieruchomóy 
własności, iest podatek zdomów, tym sprawie- 
dliwszy że domy mieyskie zwykle właścicie- 
lom prowent przynoszą. Kiedy po wsiach 
przeciwnie, ich utrzymywanie między wydatki 
| gruntowe, policzone być, musi. 4 
Wolne, zatém od :takiegó podatku być 
powinny: r i 


1. Mieszkania rólników “pod iakimkolwiek 


bądź nazwiskiem, chałupników, zagrodni- 


r ków, komorników it. p. znanych. 
Domy rżądowe, szpitale, szkoły i koszary- 
3. Palace i pomieszkania które nie przyno- 
szą dochodu z naymi, klasztory, pomie- 
vo szkania officyalistów gospodarstwa dozo- 
ruiących, fabryki, mieszkania letnie lub 
kwaterunek woyskowy znoszące, przy- 
=: naynmićy w miarę ubytku korzyści ztych- 
że dla właściciela. j tey BB 


» 
U 


- * Przecinaiąc zaś trudności w dochodzeniu, 
prawdziwych intrat zdomów, i uniknienia 
wszelkich śllewiacyi i potrąceń, przyięto w 
wielu krajach, że połowę dochodu iaki. dom 
czyni, lub czynić może gdyby był naięty, 
potrącić należy właścicielowi na wszelkie ko- 
szła i wydatki; a z drugiey opłacać może do 
skarbu 10.p. c. Czyli zaś nieco :mnićy lub 
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więcóy, to zależy od żywego lub wolnego o- i 
biegu pieniędzy, handlu i zarobków mieysco= 

wych, na co wzgląd zachowany zawsze być 

musi. 
A ` sy 

i AE c. 

Podatek od dochodu opłacnią mieszkańcy 
kraiowi, których ani podatek gruntowy, ani z 
posiadłości mieyskich opłącany bezpośrednio 
nie dotyka , a przecież iest słusznością aby i ci 
do ciężarów publicznych się przykładali. 

¿~ Do tóy klassy należą kapitaliści i mie- 
` szkańcy z procęntów i wszelkich  pensyi eta- 
towych funduszowych lub dożywotnich utrzy- 
muiący się. 

Przecież do tego podatku od pobieranych 
procentów, pensyi, zasług it. p. takie tylko 
kapitały pociągane być mogą, które na pro- 
centa są rozpożyczone, lecz nigdy takie, któ- 
re w rękodzielnie, rzemiosła i inne antrepryzy 
są włożone, ; 3 tg 

- „Przedmiotem zatóm podatku od docho- 
dów prywatnych być mogą: ' 

a.) Kapitały procenta przynoszące bądź kra- 
iowym bądź zagranicznym wierzycielom,. 

b.) Pensye od rządu pobierane. 

c) Funduszoweę, „a. SiSpidse 
itd); Dożywotnie.. "To iest przecież właściwo- 
ścią tego rodzain podatku, że tylko za 

przy 
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przyznaniem dobrowolnóm że strony po- 
datkuiących mogą być stanowione; nay= 
pierwszą zatóm rzeczą iest weżwanie ká- 
żdóy osoby podatkowi takowemu podle- 
gać maiącćy, do oświadczenia przed kom- 
missyą; wiele pobiera od swych kapitałów , 
p. c. iaką pensyą funduszową , lub doży* 
wotnią? it. P+ 
Zmiany zachedzące, corócznie ząpisy- 
wane być musżą; zbyt surowego śledztwa wy* 
strzegać się przecież „W tey mierze należy, aby 
przez to do wyprowadzania kapitałów nie dać 
powodu, na czemby produkcya i wszelki prze= 
mysl kraiowy szkodować żnacznie niusiały: . 
< Żeżnania takowe na piśmie podawane 
zwykle bywaią, które własciciel domu, u któ- 
rych zeznawaiący mieszki , poświadczyć i Zaż 
ręczyć iest obowiązany: 
ilość tego podatku bywa postępnie umiar 


kowana, iesli ma być dla skarbu korzystną; a. 


dla uboższych mnićy uciążliwą. Kto bowiem 
ma 1000 lub 2000 zil: kapitału, dla tego; P- 


płacenie iednego procentu byłoby uciążliwszemi ` 


. 


niź 4.p.c. dla posiadaiącego np: kapitał 20000 
złł. "Do samo się rozumie o pobierających 54CZU* 
ple pensye officyalistach , wdowach ; sięrotach; 
którym dochód ich. szczupły ledwie na ich 
wyżywienie wystarcza, 4 prócz tego i podas 

j tek konsumpcynyy jeszcze onych dosięgiw =" 

; 1817: Listopad. TET p Z a T i 


I 
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ł Następniące stopniowanie zdaie się do 
słuszności naybardzićy przybliżonćm.. i 
Dochód nie przenoszący żłł. 1200 nic nie 
"płaci, ieśli kto zinnych źródeł przytćm nić 
nie pobiera. 
vod 1201 do 2400 płaci się 1. procent 
‘=od 240, do 4000  ditto' 1. ditto i ža 
òd 4001 do 8000 ditto 1. ditto i 4 
"od 8001 “do 12000 ditto (1. ditto i 2 
- od 12000 do 16000 ditfo - 2.. ditto "7a 
"TI tak następnie od każdych 4,000 po 4 p. 
c. aż do 20. p. c. lecz nie wyżćy, chociażby 
'kto i zmacznićyszy miał dochód. 


D. Ą 

Do rzędu podatków od dzierżenia, liczą 
niektórzy także podatek osobisty, pogłówne 
lub poduszne. Podatki podobne w krain, ra 
pewnym stopniu cywilizacyi będącym, maią w 
samóm iuż nazwisku coś odstręczaiącego, i tylko 
nadzwyczayne, kraiowe okoliczności usprawie- 
dliwić ie niejako mogą, ile że nayuboższy czło- 
wiek od poadtku konsumpcyinego i tak ni- 
gdy wolnym nie iest, a zatém skarbowi publi- 
cznemu się opłaca. 

W wielu kraiach przecież Sółktk pogłó- 
wnego, pod nazwiskiem podatku familiynege 
zaprowadzono, į, tak w Bawaryi jest podzielo- 

ny na 8 klass, 


; 
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sza płaci ZO a Z 20. kray: 
2ga płaci a $ ¿ | 30. 7 
Bęża płaci f 3 Ą 1. Ryń: 

4ta, ditto i 3 6 PORZ 

5ła ditto h i KARE 

6ra ditto Ee s 5. |= 42 
yma ditto ER 8. — 

Sma ditto SZ wi ` 133 — 


Pensye opłacaią w Bawaryi: 
Od 1. do 501. Ryńskich Ryń: 30 km 
01. do 601. | — 1. 


601. do 1001. — 2. A> 
1001. do 2001: — nE ERE 
* 2001, do 3001. | 7 A. — 
3001. do '4001. — 8. E F 
i — 12. ck 


400Ł. do it. d. 


i 


E. 

Podatek od dostoieństw, urzędów, 
rów, tytułów , beneficyów» szlachectwa iest 
we wszystkich - kraiach ; 
przy ich obięciu raz na 
zawsze, i postępuie według dochodu jaki czy- 
nią, z podwyższeniem ' opłaty, ieśli kto wyż- 
széy dostępuie pensyi lub intraty: 


F. 


Nakoniec podatek od sukcessyi przy prze- 
cessyi kapitałów ; tran- 


19* 


* . 


a 


w używaniu niemal 
lecz tylko się opłaca 


daży nieruchomości, 


orde- 


+ 
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zakcyi prywatnych, i przy wyprowadzania się 

z krain, oile traktaty tego ostatniego dozwa- 

laią, iest także w używaniu. | ) 

Wyłączone od takowego podatku być 
muszą : 

a.) Następcy w linii prostey. ÓW 

b.) Maiątki małżonków. | 

c.)  Sukcessye i zapisy 300 zł. np. nie prze- 
noszące, również j 

d.) Pensye 300 zł. nie przewyższające. 

e.) Legata i zapisy dla dobra ludzkości zra- 
bione. 

f) Darowizny w gotowiżnić Ymiędzy Żyiące- 
mi, skoro w ich używanie obdarowany 
wchodzi. „, . ~ ; 
Opłaty od przemiany dziedzictwa i m4 

daży nierachomości muszą być umiarkowane, 

aby zamianę iak naymnićy tamowały. Oprócz 
wymieniony ch podatków od dzierżenia , ogól- 
nie podatkami stałemi czyli bezpośredniemi 
nazwanych, znany iest podatek podymnego, 

„kominowego, od okien i t. p. zawsze przecież 

i przy tych pomnąć należy, skoro koniecznie 

udąć się do takowych podatków wypada, aby 

naymniy ich pobor był kosztewnym, aby 
przemysłu i i dobrego mienia nie niszczyły, i rze- 
czywistemu dobru państwa nie były szkodliwemi. 

Niech się ieszcze godzi przydać uwagę, 
że w krain naszym podatek gruulowy: naynie- 


'- 485. 


/ 
/ 


` ówniey właściciela dotyka, tak iż jeden wła= 
ściciel +, drugi rs a wielu ledwie 5 po- 
| datku od całkowitego (brutto) dochodu do~: 
ląd opłacał. , Przyczyną zaś tey nierówności 
iest nie tylko dobrowolne podawanie intraty 
z dóbr, lecz i natura intrat; nip. skoro się na. 
-samém zbóżu ich iutrata opiera, opłacaią nay- 
mnićy; intrata ña czynszach oparta opłaca 24 
p. e. od czystego dochodu. Intrata z propina- 
cyi, osobliwie mieyskićy, pociągniona już do 
24 groszy, „opłaca prócz. tego -czopowe od_ 
czystego dochodu. Właściciel wsi z kościołem 
ulega także obowiązkom ew iure patronatus. 
wynikaiącym, musi budować i mtrzymywać. 
nie tylko kościół lecz i budynki * plebańskie. 
Pómimo zatem przykładu Anglii) gdyie poda- 
tek gruntowy odmianie Żadney od wieku nie 
podpada, pomimo uwagi że przemiany dzie- 
dzictwa dóbt,. przez kupna, przedaże i sukces- 
sye, nierówność podatku wyrównywały, słu- 
szność sama potrzebę kockwacyi, * przynay- 
mnićy co lat 50 wymaga. ™ AAA 


Podatki od zarobków. PG EAG, 


Podatek* zarobkowy należy także nieiako' 


do podatków stałych i bezpośrednich. "Rze- 
„miosła, rękodzielnie, doznaią opieki 'rządo- 
wóy i przynoszą użytek, a zatóm przyczy- 
niać się do ciężarów publicznych ,w pewnóy 


+ 
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proporcyi powinny. U Rzymian ten podatek 
nie był znany, w naszych zaś czasach nay- 
pierwóy we Francyi pod imieniem patentowe- 
go zaprowadzony został, w czóm ióy i inne 
kraie naśladować nie zaniedbały. 


Podatek ten opłacają: 

a) Rękodzielnicy. ` 

2.) Rzemieślnicy. 

c) Kupey, Handlarze i Kramarze. 

d) “Kuustmistrze. 

e). Wszelkie nareszcie zarobki wkraiu znane. 

€o. do ilości, w iakióy podatkiera obłożo- 
ne być mogą , w tóra niezmierna różnica za- 
chodzić musi, stosownie do położenia i okoli- 
czności kraiowych i mieyscowych, które nay- 
gruntownićy prawodayca wprzód znać i roz- 
ważyć powinien, nim do stanowienia i roz- 

kładu takowego podatku przystąpi. . 

Opłaca zatóm ten „podatek zarobkowy : 
E. Klassa, fabrykańci kraiowi. 
II. Kupcy tak_hurtowni iakó i szczegółowi. 

III. Kunstmistrze i Bzemieśląicy walesa 
„rodzaiu. 

W. Zarobek ż posług innym oddawanych cią- 
gnący. Wszczególności zaś wyięci by- 
„waią od tego podatku. 

a.) Wszyscy około rolnictwa i chodowania 
surowych płodów zatrudnięni. -` ; R 
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b.) Pomoenikii naiemniki kolo roli pracuiący: 
c.), Wyrobnicy dzienni. | kc RER 5 
d) Wslużbie krajowóy zostaią y, ieśli przyr 
tém rzemiosła podatkowi zarobkowemu 
'podlegaiącego nie prowadzą. A : 
e) Autorowie, pisarze i artyści naukom na~ 
dobnym poświęcaiący: się. ; 
F) Lekarze; Chiruxgowie; 'Akuszery i Aku- 
szerke oci } i $ 
g) Nauczyciele publiczni i prywatni. 
Ž Wszystkie te klassy maią; iak samo się Z 
siebie rozumi, poddziały, stosowne do gatunków 
zarobków , podług których do podatków są 
pociągane. i T 
A D é 
1. Podatek gonsumpcyyny: 

Zródła tego podatku są bardzó obfite, 
skoro produkcya;, przemysł i handel w krain 
kwitną. Można go dzielić na. podatek. kon- 
sumpcyyny, od przedmiotów spożyciu podle- 
gaiących i niepodlegaiących spożyciu. 

1. Do pierwszych należy podatek. od 
soli i tabaki; a lubo ztych dwóch przedmio- 
tów skarb publiczny podatek ciągnąć może; 
przecież zawsze powinien być bardzo umiar- 
kowanym, ieśli nie ma być szkodliwym, dla 
ogólnego gospodarstwa kraiowćgo; nie tylko bo- 
wiem klassę ubogą naywięcćy dotyka, dla któ- 
yéy sól zastępuje mieysce wielorakich innych 


przypraw, przez klassy maiętnieysze używa- 

nych, ale też chodowaniu bydła i owiec; 
wielce 'zbytnia drożyzna soli iest szkodliwą, 
a nawet i do wprowadzania pokryiomu soli 
z zagranicy z krzywdą skarbu mieszkańców 
przymuszą. Wysoka opłata od tytuniu i ta-- 
baki, równy skutek za sobą pociąga lub też 
od téy potrzeby całkiem uboższych odstręcza- 
iąc, konsumpcyą, fabrykacyą i podatek za- 
razem niszczy. 

a. Podatek czopowego od piwa, win, 
wódki, likworów, Piwo ze względu, że 
zdrowie i siły ludzkie krzepi, nie powinno 
nigdy  wysokióm być obciążone czopowóm, 
Wino, w kraiach które go nie rodzą, nalęży 


do potrzeb zbytkowych, może zatóm znosić 
wyższy podatek, przez klassy maiętnieysze 


powszechnie opłacany, równie iak i likiery. ` 
-a Na wódkę w kraiach gdzie ićy lud nad- 
używąć przywykł, słusznie wysoką opłatę 
nałożyć godzi się: Przeciwko zadzierżawieniu 


4 podatku czopowego i rzezi zarzucą wielu, że 


bez zysku niktby tego od skarbu zapewne 
mie dzierżawił, że w miarę powiększaiącćy się 

produkcyi handlu, zarobków i przemysłu, źró- 
dło to podatkowe coraz się staie dla skarbu 
obfiszóm , gdy nie iest zadzierżawione; prze- 
* eiwnie odpowiedzióć na to można, że zważa- 
AF ną potrzebę utrzymywanią mnóstwa po~ 
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„ borcow, do administracyi bezpośrednićy skar- 
bowćy nieodbicie potrzebnych, wszystkie te z. 
korzyści dla skarbu nikną, i iak doświadczenie _ 
przekonywa, częstokroć mnićy do niego wply= 
"wa, niż przy” zadzierżawieniu. ki 
3. Do podatków konsumpcyynych nale- 
żą także cła, na przedmioty do wykwintniey= 
szego życia należące z zagranicy sprowadzane; 
do tych liczby iedynie te rachować: można. 
które ieszcze nie są w powszechnóm' używa- 
nin mieszkańców kraiowych, zawsze iednak 
potrzeby te są bardzo względnemi, gdyż co 
wiedńym kraiu nieiako stanowi przedmiot 
zbytku, w drugim, iest w powszechućm uży . 
waniu. Wysokie cła nigdy nie są pożyteczne 
Żadnemu krajowi, nie tylko bowiem: do prze- 
mycania silnie zachęcaią, i dla tego "samego 
co raz, mnićy skarbowi przynoszą, lecz ni- 
gdy być nie mogą, środkiem rzeczywistym 
podniesienia przemysłu rękodzielnego , który 
sam przez się ż nie wielką pomocą rządu: na- 
tenczas się dopiero krzewi, kiedy przemysł " 
rolniczy, małe tylko lub żadnych nie przynosi 
korzyści. Wtenczas też tylko nałożyć sprawie- 
dliwie można, np. od ceninarn towarn jakiego- 
kolwiek bądź, z zagranicy przychodzącego, tė 
lar 1., gdy go fabryki kraiowe tanićy nie mo- 
gą iak za talarów 10 dostarczyć, zagraniczne 
zaś w tćyże jsamćy ilości i dobroci za talarów ġ 


> 
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8987. i 
onego- sprzeđaią.. Lecz kiedy kray albo nie 
ma iakiego fabrykatu albo go wrównćy ilo- 
ści i dobroci jak zagraniczne dostarczać nie 
może, zawsze iest niesłusznie i przeciw za- 
sadom gospodarstwa 'kwaiowego, chcieć bogacić 
‘fabrykanta kraiowego,' © koszcie; isz krzywdą 
konsumenta. Wszelkie 'wreszcie opłaty cła od 
wchodzących, wychodzących czy też prze- 
chodzących przez kray towarów, nigdy. w brew 
prawidłom ekonomi politycznćy ścieśniać wol- 
ności hańdlu i kommunikacyi wzaiemnóy mię- 
dzy: narodami, ani „dobrego mienia prywa- 
tnych, mie powinny -dla tego powinny hyć 
umiarkowane, i na /iberalnych zasadach ulo- 7 
Żone. ; adj 
„, „Podatki od przedmiotów, spożyciu niepo- 
. dległych, bywaią nuastępuiące : S 
a) Od: słążących.. EIn: 
b.) Od koni zbytkowych. 
c.) Od powozów. 
| Gdy te podatki klassę maiętnieyszą do- 
tykaią,' usprawiedliwić się zatóm daią i w wie- 
lu kraiach mianowicićy w Prussiech „są-uży- 
wane, postępność zaś téy opłaty Edykt Pru- 
ski 28. Października 1810. dostatecznie tłó- 
maczy. | 7 4 

Prócz wyżćy wymienionych podatków, w 
wielu kraiach zaprowadzony iest także poda- 
tek od mięsa, chleba, mąki, ryb, iay, kaszy, 
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krochmalu it. p. pod ‚nazwiskiem akcyzy. 
Zawsze iednak ten gatunek podatku iest szko- 
"dliwy produkcyi i zarobkom kraiowym , gdyż 
szczególnióy nayuboższą klassę rzemieślników, 
wyrobników , naiemników it. d- dotyka. 
Prócz tego koszta poboru są przy nich 
znaczne, i połowę wpływu przynaymnićy za- 
garniaią. Powyżćy wytknięte źródła podatko= 
“ wania, byleby znich rząd roztropnie czerpać 
umiał, niemal wszędzie na wydatki zwyczay= 
ne kraiowe powinny się okazać dostarezaiące- 
mi, a w nadzwyczaynych wysiieniach krainy 
lepióy iest nierównie, żądać na nich naddatku 
kilku procentów, niż do mnożenia nowego 
rodzaju podatków uciążliwych udawać się. 
Ze dobra do narodu pod iakimkolwiek 
bądź nazwiskiem należące, na niewielkie dziere 
żawy dziedziczne podzielone i rozprzedane 
być powinny, ten środek iako' niyzgodniey= 
szy „zrzeczy wistóm dobrem każdego krain j 
wszyscy bez wyiątku klassyczni pisarze ekos 
'nomii polityczney doradzają. — Przeto się nad 
tóm rozwodzie nie widzę przyczyny. töl 
- Do regaliów, zktórych skarb publiczny / 
dochód także ciągnąć może, liczą, się górnictwo, 
saletra, burztyn z £. p. fabryki przez rząd bcz= 
pośrednio utrzymywane : 
~ Kopalnie soli. 
Mennica. 
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Drogi polec 
Poczta. ie Aa 


„Polowanie i lasy. i i 
- Rybołostwo, perły, .ostrzygi, śledzie. 
Kanałowe; rhostowe it. d. ya 
Pocztę i mennicę przecież, jako środki 

ułatwiające zamianę, handel i zarobki uważać 
iedynić należy, i ztych rząd światly. żadnóy: 
innćy korzyści: ciągnąć: nić pawinien. H 

(Nigdy zaś nadto powtarzać nie można 
że wkorzystaniu z powyższych 'regaliów rząd 
pomnąć żawsze musi, aby produkcyi i dohier 
go mienia mieszkańców nie: ograniczał i ogól- 
nemu przychodowi narodowemu: przez to nie 
szkodził. A 
Luboó podatek A SA ruchomego i 
kapitałów, wezasach ostatniego wysilenia Euro- - 
py; pe wielu kraiach był postanowiony, prze- 
cież dla uniknienia przeciążeń doświadczanych, 
i aby nikt podwóynego podatku nie opłacał, 
powtarza się tę,uwagę, że podatek od kapita- 
łów, intrat, pensyy, te tylko dochody prywatne 
dosięgać slusznie może, których podatek grun- 
owy z domów lub pateńtowy czyli zarobko- 
wy nie dosiągł, i iak się iuż mówiło, tylko ka> ' 
pitały procent przynoszące, pensye ze skarbu 
di od prywatnych, dożywotnie, lub: w skutku 
zapisów pobierane temu podatkowi podlegaią. 
Kapitały zaś, w fabryki, rękodzieła i rzemio- 
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sla włożone, temu podatkowi podlegać nigdy 
nie, powinny, chyba że właściciele dóbr, do- 
mów mieyskich, fabryk i rzemiosł są prócz te- 
go właścicielami kapitałów , lub pobieraią pen- | 
sye podatkami zwyż przytoczonemi niedotknię- 
<te. WW klassyfikacyi takowych dochodów, ža- 
dnego potrącenia przypuszczać nie należy. — 
Kapitały stanowią główną część ogólnego ma- 
iątka kraiowego » używaią równóy zinnym ` 
wszelkićm maiątkiem opieki rządowóy, nie 
masz więc przyczyu gruntownych, któreby u- 
sprawiedliwiać mogły uwolnienie kapitałów od 
przykładania się do ciężarów publicznych z 
ulgą dla klass innych mieszkańców. Naywa* 
Żnieyszy zarzut, że podatek takowy, resztę ka- 
pitałów z kraiu wyprowadzi, może tylko być 


` zrobiony przez osoby posiadaiące zmacząę ka- 


pitały, gdy przecież za granicą ani ich korzy- 
'stniéy ani zrówną dogodnością lokować nie 
, mogłyby, gdzie także podobny podatek lub 
* większy oneby dosiągnął. Obawa ta zdaie się 
być przesadzoną: byleby rząd na umiarkowa- 
nym przestawał podatku, i równą sprawiedli- 
wość tak kapitalistom: iako i innym klassom 
' mieszkańców wymierzał. Jedynie bowiem przez ' 
pociągnienie całćy massy maiątku kralowego 
pod iakimkolwiek bądź imieniem dzierżone- 
go; osiągnąć można rzeczywiste zrównanie w 
riężarach publicznych, i otworzyć źrodla po- 


żyź | KEES 
myślnosci, publicznóy na zasadach ` nieomyl- 
nych gospodarstwa kraiowego opartćy. 

Na tém konczę ogólny rys materyi poda- 
tkowania, nad którą w Uwagach nad dochoda= 
mi publicznemi: w R. 1810 bezimiennie wyda- 
mych, obszerniey się nieco wytłómaczyłem. 

A. Glisczyński. 


NAUKA LEKARSKA. 


Na pismo: ołączeniu medycyny z chi- 
rurgiią, przez Augusta Becu professo- 
ra patologii ¿i higiieny, w Dzienniku Wi- 


leńskim r. b. N. 31. umieszczone, odpo- 


wiedź Macieia Barankiewicza medycyny 
i chirurgi doktora. 
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Amicus Plato, amicus Aristoteles, sed magis 
U . . 
amica veritas. ` 


Zaprzeczać prawdzie oczewistóy, powstawać 
ma rzeczy powszechnie użyteczne, występkiem 
iest w przekonaniu moićm. Powstać zaś przę- 
ciw twierdzeniu, które na samym widzimisię 
iesL oparte, od celu użyteczności zbaczaiące, 
dowodami za igraszkę dowcipu służącemi pori 
pierane, - świętym być mniemam obowiązkiem. ' 
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Nader wcześnie zeszły professor Niszko- 
wski w rozprawie, o związku medycyny z chi- 
rurgiią na publicznóm posiedzeniu uniwersy- 
tetu czytanóy i w Dzienniku Wileńskim (*) doa 
łączonćy, równie zwięźle iak i gruntownie wy- 
iaśnił, że takowy związek nie z dobrowolnege 
wyboru i przypuszczenia ludzi, ale z samćy 
natury sztuki lekarskióy wypływa. Nie prę- 
_dko po zgonie Niszkowskiego, pan professor 
Becu umieścił w tymże Dzienniku (**) pismo, 
_wktóróm wywód tamtćy rozprawy, za błędny 
i przesądny tylko podaiąc, natomiast inne, 
powiedzićć można dla wieku dzisieyszego no- 
we i cale niespodziane buduie systema, aïe- 
dne części nauk lekarskich wynosi nadto, nay- 
grawa się z drugich. Pomimo miłość pokoiu 
i unikanie sporów , mocne przekonanie o pra- 
wdzie mówić nakazuie, i nieiako uwolnić się 
nie mogę, abym nie dopełnił przedsięwzięcia 
i nawet powołania mego, staraiąc się nad po- 
mienionćm pismem, podług iego. porządku 
własne czynić uwagi. 

Skromność, ziaką dutor pismo zaczyna, 
oddaiąc mniemanie swoie pod rozwagę uczeń-" 
szych i doświadczeńszych mężów, w całym | 


naw w, 


(*) Dziennik Wileński tom I. k. 559. 
Ç) Tom VI. k. 45. 
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ciągu iego zachowana, uwolniłaby ząpewne 
od rodzaiu'odpowiedzi (być może) nieprzyie- 
manćy. Ale trudno uniknąć, czego sam autor 
uniknąć nie chce, kiedy po skromnóm oświad= ` 
czeniu, w duchu cale przeciwnym, następnie 
przemawia: 


„ Zjawiło się temi laty, nowe marzenie 
- „ platoniczne , wielce pozorne ze względu do- 
„ godności, iaką obiecnie dla cierpiącćy ludz- 
„ kości, atóm samém od pierwszego zadania 
„ bardzo powabne, i wziętość powszechną ła-. 
» twó zyskuiące, atóm marzeniem iest, žy- 
„ czenie, aby można do tego stopnia doprowa- 
„ dzić rzeczy w nauce i sztuce lekarskićy, iż- 
„ by zawołany w każdym przypadku do cho- 
„ rego lekarz,. mógł być razem: doskonałym 
„ medykiem i doskonałym chirurgiem, aby 
„ tym sposobem, chory we wszelkićm zdarze- 
» nie; wiednćy osobie znaydował połączony 
» i gotowy ratunek, iakiegoby inaczćy w dwóch 
„ lub więcćy osobach szukać musiał , z opó- 
„ Żnieniem czasu , pomnożeniem trudności i 
„ wydatków, a mianowicie z przewłoką, czę- 


».śtokwoć dla niego niebezpieczną.” 
` y 


` 


Zamiar więc tak chwalebny, iedynie 
kn dobru powszechnemu dążący, | przez nay- 
hiegleyszych w nauce lekarskićy mistrzów zę 
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pożyteczny uznany, „(*) w kraiach. oświeconych 
oeddawna dokonany; W Imperatorskim uniwer= 
sytecie Wileńskim 1y 1805 uiszczony, ii wskntku. 
swoim -przez naylepszego 2, Mon „archów po 
twierdzony, podobało, się antorawi mążwać ma- 
-mzeniem „platonicznem, -- Wolno w uczonym ; 
świecie, ted dub owe przyjmować opiniię i one 
ogłaszać, ale się nie godzi: wymagać, ; žeby wszy = 
sey wnie. wierzylia. a inne iawnie, (zwłaszeza x 
sposobem szydzącym ) za 'urozonę uznawać. — - 

Nauki, ta TTAR NA: z natury SW oićy de- 


oak ur A A PETE GITTET E T E R 


A e ? 
DART TEA EU, 2 


n) „aa, Piotr Pank, uczonenu Światu. zņaiomys: któ- 


rego obięsie katedry. i „położenie x sklipiki „w unii 
paS ad w śleńskim,. fakultet med; reczny, za epo- 
kę wzrostu swego, uważać może; Ee ten maz 


a, R 


ge : Kamity zwykł był do nezniów śayińć: 4 medy- 


cyna i chiń, obie te nicki tą ak natury ; 

? rzeczy: d Serpien Ptedzkich jednym połączone ETOR 
sab ogłem ,* iż eang i tęż” samę składzią naukę. ‘Jako 
naak między cierpieniem żewnętrźnóm i wRę= 
4070 aroem granici potożyć niemożna; tak chirurgiią 
TABON "medycyny odłączyć niepodobne. Sam Hipo= 
ioy krates, ten boski geniusz (divus bomo), byl razem 
iai „chirurgiem i medykiem, 1 iiego ustawy w tyan tyrzglę- 
set „dzie powinny być święte, i nierozerwąde: g- Pó- 
«ad „żnieysze nięoświecenie i barbarzyństwo , rozłączy” 
ło. te, nauki, ale dzisiey sża oświeta Znowu, ie po“ 

inozyta, Adnot.. aq łectul. agrptor. 


"Bai Listopad. T. 1X 20 


BL GAZ 


+ 298 CE r 

spotyzmu nie cierpi: iestem zaś, uczęstnikiem 
DRQ zdania: od wielu wyrzeczonego, gdy w 
piśmie, które rozważam, ton więcćy niż dy- 
ktatorski. znayduię. Nie iest marzeńiiem , ce 
się na licznóm doświadczeńiu opiera. Na mó- 
" éy ustaw r. 1805. ileż: uniwersytet Wileński 
wydał - młodych lekarzy po różnych prowin- 


cyach państwa Rossyyskiego, idących wzawód - 


chwały, pełniąc święcie obowiązki powołania 
swego, którzy czyli wewnętrznych czy 'ze- 


wnętrznych cierpieniach, raeczyświście i beż 0- - 


wóy niemieckićy, w wiekach. mnićy oświeco. 
„nych MAŚy odpowiedzi: +, żo nie iest 
; moig rzeczą” (es ist nicht mein Fach) bo- 
leiącym na ratunek śŚpieszą. . 

Autor o rozprawie Niszkowskiego powia- 
da: że „ pisząc raczćy dla uczącóy się mlo- 
„ dzi, więcćy się rozszerzył nad drugą, niżeli 
„ pad pierwszą częścią swoiego. założenia, i 
„ bez popierania dowodnego. PSEYAKÓJ: do- 
„ tknął ićy tylko, iako rzeczy iuż przyięlćy 
„ i dostatecznie dowiedzionćy,” Przywiedzio- 
ne w zupełności dwie sironicy z rozprawy 
Niszkowskiegó , mogą dać ićy charakter. 

Medycyna i chirurgiia, co do' nazwiska 
tylko różniące się nauki, nie powinny i nie 
mogą być rozłączane. Jeśli ostatnia z nich co 
do słowa, oznacza wiadomość pomocy, iaką 
ręka w leczeniu chorób dać może ; obie te, na~ 
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uki maią ieden i tenże sam obiekt ratowania 
| zdrowia, A jak  -wodkryciu nayzawilszych 
chorób wzajemnego sobie udzielaią światła ; 
tak i dó leczenia onych rękę na wzaiem po~ ` 
daią. I tak nabrzmiałości rozmaiitego gatuvku, 
zaymuiące kolano i pobliższe części, „lubo co 
do znaków zewnętrznych nieiakie maią podo- 
- bieństwo „różnią się iednak bardzo so. do 
przyczyny pierwiastkowćy; a którćy  znaio- 
mość” nieodbicie iest potrzebna chirurgowi; 
wskaznie bowiem gdzie i jak daleko sztuka 
chirurgiczna. władzę swoię rozciągać może. 
Zmaiomości zaś téy inaczóy nabyć nie można; 
iak tylko przez bliskie poznanie chorób syste- 
matu rozmaitych naczyń, a szczególnie limfa- 
tycznych, do czego nauka medycyny prowa 
dzi. Również i medyk natrafia często na ta- 
kie przypadki, gdzie naypilnieysza uwaga 
biegu choroby; nayściśleyszy icy rozbiór nie 
wystąrczaią do oznaczenia ze wszelką precy= 
zyą prawdziwćy przyczyny rozmaitych sym- 
ptomatów 'i cierpień chorego: gdy tymczasem 
iedno dotknięcie wprawnęy ' długiem doświad= 
czeniem ręki, iedno zaprowadzenie pręcika , 
kateteiu lub innego narzędzia, znosi wszelką 
wątpliwóść i obiaśnia całą chorobę. 
100 Póydźmyż do leczenia: skrofuły, kołtun , 
i choroba w tych czasach bardzo powszechna; 
wtedy szczególnie ząvracają Uwagę: gdy W roze 
20% b 
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wiianiw się swóićm powolnóm zaymnią tk ośćb. 
psuią i niszczą powierżchnię ciała: Wiadomo 
że w leczeniu tych <ehorób, iako pochodza- ` 
( eych z przyczyny ogólnćy, naywięećy |! pono + 
cy spodziewać się: należy od środków wie 
trznych; ale też zapewne nie zechce: medyk 
oboiętnie patrzeć ma mieyscowe psńcie- się 
części, oczekuiąc 'spókoynie skutku , przepisaż 
nych lekarstw, a który w'tych razach nie prg- J 
dko zwykł następować. , Użyie tu ośrodków i 
sposobów iakie chirurgia 'podaie, i dopomaga- 
iąc naturze w odłączeniu: części: zepsutych, 
kierować będzie- odvodzeniem się «nowych. 
Tak więc działając przez lekarstwą wliętrzne 
i środki mieyscowe „`na cały: organizm: przys 
śpieszy leczenie. | s : Hirętesye 
© siest między: wszystkiemi: częścianii ciała 
wzaiemny - i ścisły / związek, , moca któregó 
wszystkie rażem i- każda ` z osoba” nia czyń 
ność «i. Życie całego individium |: «wspólnie 
„ wpływaią. Związek ten jest przyczynąszadzi= , 
wiaiących fenomenów; iakie. 'wostanie zdro= 
wia i niezdrowia , pod oko lekarza filozofa 
podpadaią. =. Tenże, związek: sptawuie, > że 
miieyscowe zadraźnienie w małym obrębie. be- 
dące, udziela się i czuć: daie wsżystkini czę: 
Ściom całego Grganiamu: tak małe 'zakłócie 
w podeszwę lub palec, bywa przyczynią: górą- 
czki gwaltowaćy, kenwalsyi i niekiedy. śmier= 


01 


Gia; Ogniwem tegoż: związku, lekarstwa zewnę- 

Urzye sprzesyłaią  swóy „skutek do; organów. 

wn ęlrzmych ,d-naswzaiem lekarstwa do środka 

lirano działają, ua części. zewnętrzne. D 

Risi hiego iasno się œ okazuie wzajemny ; stó- 
-mek ‘ehoréh-+powiorzchowaych 2 WEWNnGA' 
teźnemię:: oraz potrzeba; łączenia, „zaaiomości 
medycyny: vz chiru rgiąr Jesli w niektórych | 


krajach stąnowią:| różnicę W naukach. dla me- 
gdyka: eechirwrga + ico; do naszego „powinniśmy 
sriakiśe składać podziękowanie. naymiłościwićy 
nam“ pannuiącemu Monarsze, za iego naymęę 
|, daszeoqslawyjoW kiówych: wszystkie; .do; sztuki 
CÀ ackauskićy: potrzebne o wiądomości dak, są po- 
| viążanawiże żadnego między medycyną achis 
iraiią nie zobiąc przedziału. 26) 
cavi dyle „więc uwag na jednćy karcie umie- 
<zożonyth „dokladnie: założenia. ,dowodzących , 
poakaznie „że całe. pismo iako dotknięcie 
przędzniotu rzecz. nie. dosyć dowodząca, u- 
*ważane być „nie „może, Trudno. wymagać po 
kin aby, był rozwlekłym, kiedy. się nie roz- 
szerzaiący ciasno, „mocno. 1 dostatecznie rzecz 
swoię wyłożyć umię, (Przykłady niżóy poło- 
"żone: dopełnić. mogą, liczby: W wyiątku umie- 
szczowych;. potrzebę łączenia. chirurgii z me- 
dycyną okazuiącyche , 


> 
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() Dzien. Wił. Ts I. k. 568: 
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_Po przytoczońin powszechnego zdania 
za łączeniem obu nauk, autor wpada w entu- 
zyazm:' ,, Tak więc od iednego słowa, co 
4 dawniéy było dwa, trzy, lub cztery, dziś ` 
» ma być iedno. "Fak dzisiay we wszystkićm 
„ skaczemy,” z iednóy ostateczności w drugą. . 
„ Przelatuiemy z systematu w systemat j“ gido- 
» gmatyzmu w empiryzm, z empiryztnu w sce+ 
» ptycyzm, potóćm do idealizmu, psychizmu, 
„ mistycyzma i t. d.” kończy z uniesieniem 
ten artykuł na Molierze, a prawe Sudek Kosze 
kiszocie. © SEL YDĘ 

Jeżeli pisarz ayre PER powsze- 
chhém powodowany, do przyięcia mniemańia 
własnego, skłonić chce innych, zdaie się iż 
powinienby spokoynie, iasno i córaz mocnićy 
przekonywać czytelnika, przywiązywać iego 
uwagę, unikając wszystkiego coby: ‘sig’ moglo 
okazać €iemnóm , próźżnóm, do tzeczy: niesto- 
sowućm. * Dogmatyzm ; empiryzm , 'sćepty= 
cyzm, idealizm i t. d. czyli maią iakowy 
związek z rzeczą autora, i do ićy wyiaśnienia 
lub wzmocnienia dowodów posłużyć. mogą, 
zdołaż kto poiąć? Po, Obfitość słów, powiada 
mędrzec, nie oznacza roztmuż prawdziwie 
mądry w małomówności, iednóy sią rzeczy a 
godnćy siebie, trzyma (%).” Cóż mówić © 


©) Krasicki Ta VI, k. 207 


/ 


2 ; 50% 
Molierze ,- Donkiszocie ? W piśmie , z rodzaiu 
poważnych i uczonych, nową dla Europy 0- 
Piniią. „głoszącóm, kart kilka zaymniącćm, 
gdy tyle części „filozofii ; komedyy, romansów 

-iest wamiankowanych, rozumiećby potrzeba , 
że się iuż dla istetnćy rzeczy „mieysca nie 20- 
slalo; wszakże, st. t$ < wszystko, środki dla 
wsparcia muiemapia nżytęcr LO BU 
pt Po wstępie czylamy takowe założenie + 
p Pomimo jedności naukowéy chirurgii z me- 
„ dycyną, doskonały : chirurg zwyczaynie nie 
„ bywa. doskonałym medykiem, tak iak do- 

1». skonały medyk nie bywa doskonałym chirur- 
m. gięmz ya gatóm te dig professye w ięgnych 
r źtchż8 „sarmych „probach połączone ; być nie 
„mogą i nie powinny.”  'Twierdząc wyżćy 
autor, że medycyna iest nauką, chirurgiia 


sztuką, zgadza się na jedność naukową obu, 
podobieństwu tylko. „doskonałości: „zaprzecza. 
~ Woeiągu, iak mniemam, uwag moich „okaże 
się, jasno, że bez gruntownóy „znajomości obu 
nauk, znaiomość iednéy z nich dokładna być 
nie może, a zląd w zawodzie lekarskim ocze= 
wiste szkody. f 
7 Autor w historyi szukaiąc podziału nauk 
lekarskich , zaczyna od Hipokratesa, ale w ie- 
go czasach odłączenia chirurgii od medycyny 
nie znayduie. Sam Hipokrates był razem me- 
dykiem i chirurgiem, inaczéy nie byłby tym, 


p 


4 
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czóm Z 4 "Takoż powin” s A m 
» , protntu haleat  linamtenta „Gónóerpta, > “splet 
» nia, vincula, medicamenta , tüm ad Pulne- 

» ra, “tum ‘ad ogułó tomparata, Stnstrumenta 
„ etiam, machins, et ferramenta. GTA G~ 
Owszem u starożytnych ` Tekita ńie tylko pel- 


i hit, obowiązki medyka" i chirurga, ale jaot 


aptekarza, oddzielnych” bowiem aptek nie by. 
ło, czemu autor nie przeczy, dodaie tylko: 
„że i wtónezas iiż, jeden w tóm, s drugi w 
„ czóm innóm mógł mićć więcóy z dóbności 1 
iępakotiiniu Nie wątpliwie tak być mu- 
sialo. Nierówność w hance AduBózy LG 
'dzisiay postrzegać się daie. Nie każdy medyk 
(nie będąc chirurgiem) w zńaiómości śwoićy 
wyrówna jeż bai czyli Tak” autor" nazywa jest 
doskonałym. Małoż się/dałó widzieć cddżó- 


, ziemiców; dKtórzy dyplomiatem chcieli dowieść 


‘stopni |! doktora, a przy examinie zupełną 
*piźódrniótu swego miewiadomość ókazali ? (% 
Nie ‘syre; między niemi i płata, który" priy 


GLA J E DOW BSR R f 8 + »v444 LERE 
(*) Sectio- I. de decenti habitu. 7 
65) Wroku 3811 1-812 od Ministrów żaśtanicznych 
( Rossyyskich wezwani byli sło woyską Rossyyskiego 
m rożnych kraiów. doktorawie i chirurgowie. paten- 
_ „towani x przybyli w „mnogiey liczbie , ale exainen w 
"Wilnie bardza ich zredukował i odesłał, a innym 
czyć się kazał. (41018 


r y +20. 


wwoicy prófessyi większą miał znajomość me- 
dycyity od innego” middyka? Nie "rzedkie 
przykłady w uńiwerśyłócie | postrzegać się cda- 
dy; %'iedni z ucziiówę hakon lekarskini 0d- 
diny przy” dośtatkkch i' korrepótytorach., 
4ediv6 pë dziesięciu dub dwustu datach;*byk 
Sy spógobności* otrzymania "stopki *dóktórów, 
adi dąnui pozbawieni ,/ wygód; "pizymiuszeni 

*częstókróć „dla -atrzyfnóńia życia , «obcą Zà- 
sąć Się pracą, w pięciu .a naywięcóy w sześciu 
latach, medycyny i chirurgii ńagwyższe o> 


trzymali stopnie, 1 sił swoich. w obit nankach ~- 


-doświadczaią z chwałą. 3 ATE L LAST 
odivi Doskonałość więc'od' autora żapiżeGZana 
|ogsóbić Tączącćy razem medycynę tz chiirurgiią , 

-gòf żadnóy znich przywiązana nie iest. * Mło- 

dzieniec zaraz po ukóńczeniu nauk gińinażyal- 
nych naqkojm lekarskim poświęcony; hłetylko 
obie obeymie; * äle“ w obw” sił ;swoichr: skute- 
cznić doświadczać „potrafi; bo więcóy się hcząc 
-piged imit będzie. 'Próżnó* zapewńey bądź 
-6W medyka; bądź ód chirurga”wymagać aby 


"był doskonałym, gdy”do tego powołania i spó- 


sobbości mie ma: ` 


'"Postępuiąc autor w histovyt, po Fłipokra- 
testebnatrafia pianti dekarskie dzielone na trzy 
ozgi iale znaydnie oraz, że dietetycy przy” 
właszczyłi sobie część naylepszą; którą imtspó- 
żnióy Serapion i iego następcy wydali; atak 
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„ gdy zaczęto pracować ' nad uaką „Jakarską 
„i znalazły się osoby, co „się ićy, wyłącznie 
> poświęcały, byli tacy,którzy się szczęgólne- 
„ mi ićy częściami zaymowali, i odtąd iuż mia- ` 


„, ne chirurgów i aptekarzy” (medyków, . chi- 


rurgów i aptekarzy). Nie iest rzecz „dziwna: 
wszak i /dzisiay „widziemy. szczególnemi. €zę- 


ściami. zaymuiących się, iako. to:. okulistę, 
ddentystę, it. d. -Tym sposobem »wavtoby. i 


medycynę podzielić, ponieważ PASTA iey, są. 
ślady w bistoryi? +.. iosi 
„ Owoż. podział, mówi Sah ins którego 
n rysy w aydawnieyszych  zakręślono  wie- 
„ kach, a który chociaż , maiemanynę: tylko 
„ nazywa podziałem, Sprengel} siesti. iednak 
„ znatury rzeczy Ricżat ża i nicodbicig po- 
datez bhn i tirol 
i Opinią autora Ki ik ai ew podział od 
Sprengela mniemanym. nażwany, ./za istotny, 
zmatury rzeczy wynikaiący uważał. Omiią- . 
iąc własne „przekonanie , gdybyśmy, tylko. po~. 
szli za powągą pisarzy, czyliżby Sprengel świa- 
ta całego nie miał stronnikiem? Któryż lekarz 
nie zna głębokićy iego nauki, i.sprawiedliwty 
<zci mu nie oddaie? Historya lekarską Spron- 


- gela w pięciu tomach zawarta, tyle iest dokła- 


dna, że przy nićy inne woale nie wiele zną- 
czą. . Do roku 1812 w nauce lekarskićy. wy- 
dał dwadzieścia cztery dzieł różnych lekar- 


ł 
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skich; 'późnićy. około sześć, razem: naymnićy 
„tomów siedmdziesiąt, liczyć możuą-(*), a wszy- 
stkie powszechnie: wzięte, za klassyczne uwa- 
żane i na inne ięzyki 4łómaczoue. Riisma-Spr en 
gela uaywięcćy o teonyi mówiące, „ad. wszys ` 
` stkich. teoryi uczących są używane; i tylko 
z przekształceniem „słów. dawane. „Sam autor, 
dako „prołiestow patalogii, dla lekoyy swoich 
musi w uim wsparcia i zasilenia szukać.—Maią 
mvzeni powagę swoię,//na zasługach opartą, 
kióra sama przez się mocno za niemi mówi, 
a ua. którę w uczonych” sporach wzgląd dawać 
należy; inaczóy. PPRS ORA supra ma- 
j ono rar SCT 
| Ze zaś oddzielone, Ró od (yk) 
zd a chirurgii, przyczyną tego były odkry- 
cia; pomnażaiące niezmiernie liczbę lekarstw, 
których. przygotowaniem, gdy samemu leką- 
rzowi zaymować się niepodobna było, pozakła- 
„ damovapteki (6%). cosydda lekarza: wielką przy= 
niosło ulgę: i totas ouio 
Przywiedziony aforyzm łaciński Hipokra- 
lesas}, guzie lekarstwa mie leczą, żelazo leczy, 


EWY pegi 


© Kurt. Sprengel. | IT 
CH „Jakie zaś te by ły początkowie a czem są dzisiay, 
naylepiey poźnać możnić z opisania ucżenie wypfa- 


cowanego, przez prolessora farmacyi Wolfganga , 
w Dzień. Wit; T. 1V, k. 240: 


508 ; 


% iezen abantes nte Pa ple ognia 'głądźo się 


/ „ należy, gdzie zaś' ani ogień nie'leczy;” takie 
;, eliorobywiważać trzeba za nieuleczone”—=afó> 
ryżm tet ik /więcóy: oznaczający mid 16, że 
Hipokrótes -Byl razem iniedykiem i chiruvgiem, 
Od autora iest „użyty: dla* przekonania! „żeby 
3; medyk*był- zarządzającym wzgłędejne farmas 
+, 68iity (503 chirurga; Tiako grodków i sposoi- 
4, bów: wowem ogólnego zamiaru ule» 
+ Czenia” chorego.” 'Więe autor cheg w'pece- 


„pcie zapisać iak dó apteki cremoń tartari tak 


do chiriega; sA): zdiąć! zu óka "kataritkę: żeby 
wzrok "przywrócić; b): wypómpować: wodę «z 
piersi lub brzucha bo szkodzi choremu; .e):prze+ 
drylować czaszkę i wypuścić: krew-po"mózgu 
rozlańią y bo chory dla” "tego iest: bezizmysłówz 
<a) dóbyć kamień z pęcherza) bo ichorego: dre» 
czy; 'e) dobyć  dzićcieczmatki:gdyż sama nić 
- uródzi; ińaczćy'i dziecięi matka życjermttacą. 
Pytam się każdego umieiącego myślóć; czy me- 
'Żna chcióc tego, co chce autor, konqużto chce 
rozkażywać ? > sny: iato xttoisbsi my zai. 
0 Słowa: lipokiiatsaa sdwięciokijawiadcji brevis: 
daly powód także autorowi do odłączenia c chi- 
` rurgii od medycyny. Geniysz ten, nig ch iu- 
mego zapewne przez omienione słowa c ĉial 
WYARŚ, nad to, że poświęcaiący się yatowaia 
(*") Farmacoutą czyli aptekara 


TA, | By: 509 
zdrowia: ludzkiego: cołioćby.naydlutżćy: żyli, 
natrafiają - częstokroć: ma- choroby rzadkie, któ- 
rych "Batury;poźnać, hie mogą; „a zatem całe 
życie powołania; swemu oddani byćilpowinni y 
nigdy się nie rozłączaiąć % praktyką i: literatu=. 
rą, które 'sameflekarge coraz doskonalszy m 


_ 


czynią, ©. ' Sing abpa WiSDDUL | 


s Autor przechodząc dalóy historya: lekarz, 


ską Sprengela, otak naówi:i>,, Pod koniec.trzy- 


„cnastego wieku; (w Francyi; za-przewod ni- 
„s otwem Jańa Piuaza ;jodłączyło się: od -fakul-| 
4 tetn.. Paryzkiegoy wielu- ahirurgów, «i ;zało-: 
„żyłó. ośobne kollegium „ chirurgiczne ; pod: 
„dozorem wszakžé fakultetu medycznego, a: 


„sto... samo; robiło sięd po' innych ckraiach.... 


s, Ztądoiciako początek wzięły kłótnie, emu-. 
„słaeye i wzaiemne prześladowania... temu voz4 
„ „dziełóniu pizypisaćchee, Sprengćl paczątko-: 
„ wepeiiżenie óhiwuegii,stak dalece że ta wpa= 
„p dła w ręce cyrulików:; łaziebników „iowezać 
ip rży Kb samyoh- katów. wym" saA5b:14 tys i 
-iu o Pesq skutki sódłącżenias chirurgii: od: me: 
dycyny, ludzkości sszkodę y naukóm. lekarskim 
hańbę. przynoszące: Godziłoż' się takowy 'po- 
iał'w epoce poniżenia rozumu ; kłótni, upo- 
dlenia; początekibiorący; 'w ozasach :dzisieyszóy:: . 
oświbty ï pokoiu; przywoływać i. iakopożyte =. 
j czny*'ogłaszać?:; Słowa: „że. to-nie'iest winą i 
,gipzóczy; sałe-ludzi'” usprawiedliwiaiąż to. zda: 


44 i 


` 
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rzenie? Za poróżnieniem się ludzi, nastąpiło 
odróżnienie nauk, a następnie ich upadek ‘Ci; 
którzy wyłącznie naukę chi urgii przyięli, 
przestawali na początkowóm ićy pozeanu. a 
im tbardżióy. dla nich była obcą: : „anka medy- 
cyńy; tym -więcóy we własney” zżęści błąćzili: 
niedziw zatćm że z czase n przeszła do' łudzi 
„ani nauki, ani sztuki, ani nawet cźci nie 
„ maiących; których znamiotowało zachwaj= 
n stwo, bezczelność, i chciwość.” Na podo- 
bnym stopniu udoskonalenia stala i medycyna: 
nie była w pogardzie, ale beż: hduki-chirur gii 
nie wiele pożytecznięysza.  Rozumnie król Hen- 
ryk III. położył tamę owéy że tak powiem woy= 
nie, blisko trzy wieki trwaiącóy, przez usta-, 
znowienie katedry > chirurgii w uniwersytecie 
Paryzkim 1. 2575. "Pak godny monarchy przy- - 


- kład w zaradzeniu sporom , powinien był od- - 


„wieść autora, ile uczonego, od wznawiania po- 
dobaych  niespasek w'zamiarze rozdzielania 
nauki lekarskićy; gdyż. Padilerand przewidział 
niępodobieństwo zwyciężenia Hiszpanów z hi- 
storyi długo trwałóy woyny z Maurami, któ» 


"rych milion grób tamże dla siebie znalazło, || 


("Chwała raczćy należy się: tym; którzy 


* zerwany ten łańcuch spoić amieli; imiona ich 


nie łatwo w pamięci wygasnąć mogą, Przedikil- 
kunastu laty widzieliśmy chirurgiią w naszym 
kraju, tyle udoskonaloną, ile była wiowychicie~ 


sog 
Sva 
j 


mnych wiekach.  Możnaż wierzyć , aby autor 
znowu do' tego stan przyprowadzić żądał ? 
mie wierzę, i dla tego ten wiersz Horacyusza 
pówtarzam, Fideo meliora proboque; deterio< 
ra sefluor. a? py 

„, Owoż, mówi autor, dla czego po części 
% zboczyć chciałem: do tóy epoki historyi lę- 
„ karskiey, j nad nią się nieco dłużćy zabawić ; 
„, nietylko się albowiem znijy obiaśnia; matu= 
„ ralia między chirurgiem a medykiem: różni- 
„ ea, ale się nadto z bezstronńóy uwagi ,: WCa- 
„ le do naszćy materyi niejnteressowanego hi~ 
„ stotyka wywięziie,. że chcąc być doskona= 
» łym operatorem , nie wadzi zacząć od cy- 
„, rulika. A możnaż: tó. powiedzićć o doskona- 
„ lym medyku? bynaymnićy! owszem prze- 
„, ciwnie.” +. 9814 i 

Ja zaś twierdzę że nożna i trzeba żo po- 
sbiedzićć, Starożytni za czasów Hipokratesa 
nie inaczćy młodych lekarzy: usposabiali , tyl- 
ko poczynadiąc ich ćwiczenia od chorób ze- 
wnętrznych,. wrzodów, ran; złamania i t. d. 
gdy wtóćm postęp uczynili, iw chirurgii do- 
szli wyższego stopnia, kończyli naukę na me- 
dycynie. (*) Podobnie postępować zalecają 
naypierwsi dzisieysi lekarze. Slyszalem po- 
wielekroć Jana Piotra Franka mówiącego: 


— | 


(5) Hipocratis io I. de medico. 


* 


» chege być A medykiem, dowy iest, 
poczynać naukę, przez opatrywanie chor ych, 
ran, wrzodów, dtud: „Młodzieniec . bowiem, 
napaltcywyazy, się na. chorych. i ich cięwpienia 5, 
gdy się późnićy odda nauce lekarskićy, Wszy» 
stkos co. usłyszy. w kursie, nauk. o.chorobach, 
prżez świeżą pamięć, co widział, potrafi teorya 
na praktyce. opierać;: cœ nie malo dozwrażenia 
się wpamięć pomoże. s Nadto, napatrży wszy: się 
na cierpienia z zewnętrznych przyczyn pocho- 
dzące, iiiak onena- całe działaią systema o 
współcierpienię. przyprowadzając j. łatwićy w 
chorobie wnętrznóy, gdy sto. „podobnego, do 
strzeże, naturę choroby, „sobie wyobrazi a ićy , 
stosownie zaradzi. Mię; , próżno, starożytni od 
tego młodzież, usposabiać zaczynali, każdemu , 
albowiem medykowi iuż nie była obca chirur- 
giia zca nadto; tak., usposobiony medyk ,,nabie- 
rał taktu, jakiego innym, sposobem , - pieląd, 
waż nabrać. zdoła.) st ahoi 

sax Otóż droga i wydoskonalenia. PSOM 
dząca, ta sama dla medyka, co, dla: „ghieurga , 
którą ieden  naysławnieyszy w starożytności, 
drugi , w spółczesny, ; wrzędzie. ndypierwszy ch, 
lękarzy policzony,. wskaznią. « Niecbylożby pos, 
Żytecznićy.. przychylić się do zdania znakomi- 


à TE ppi ŁY DZ 4 PT, «7 „pod 4 ils „styeł eM ? 
A í 


(') Frank, adnotationes ad A lectlo: ONE ua 
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tych ludzi, niżeli słuchać iakiegoś Gregorego» 
ledwo znanego światu? Gdyby i autor nau- 
kę swoię poczynał od doglądania szpitalów, 
'opatrywania ran, it d, a kończył na medy- 
cynie, oprócz innych Korzyści, nie naraziłby 
< sięna podobne. pismo. Chirurg, przyszedłszy 
do pewnego stopnia w nauce swoićy; gdy do 
dalszego doskonalenia się sił nie neznie , może” 
na tóm poprzestać, i dość dobrym zostać chi- ` 
rurgiem ; lecz ieśliby w możności był, i chciał 
daléy pracować, miałażby praca być niepo- 
Żyteczną? Antor powiada, że kaźdy medyk 
nczy się teoryi chirurgii, i tę naukę zna dö- 
brze chociaż nie praktykuie; lecz jakże znać 
dobrze można bez praktyki, kiedy ta tylko. 
nas doskonali, a bez nićy teorya łatwo z pa~ 
mięci wyyść może. ą 
Daley autor przywodzi Gregorego słowa: / 
„1 w nowszych * czasach widziano obie te 
„ sztuki (medycynę i chirurgiią) wypełniane . 
„, przęz iedne i też same osoby, iako się to 
„ na Hildanie;, - Sewerynie ; Bartolinim, i 
» wielu innych okazuie”; a ia dodam, mówi 
„ autor, że i dzisiay widzimy, i zawsze świat 
„ widzieć będzie ale w policzonych tylko o- 
3% sobach.”* kół 3. i 
Jeżeli Gregory uniknąć nie mógł wyli- 
"czenia trzech 'z dodaniem: i wielu. innych le- 
karzy w nauce medycyby i chirurgii zaró- 
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wno biegłych , tedy śmiało npewnić się może- 
my, że iuż w czasach dzisicyszych rzadkość 
ła iest powszechnieyszą,*i wyraz „, policzo- 
nych” z tego względu użyty, usuniony być 


może. Jakóż w podróży moićy do Niemiec ią 


Francyi, maiąc za przedmiot medycynę i chi- 
rurgiią, poznałem bardzo wielu, zupełną zna- 
iomość obu nauk łączących lekarzy, w któ- 
rych rzędzie chlubnie się mieści, zeszły nasz 
ziomek Niszkowski. - Uczniowie Józefa Franką 
i Niszkowskiego, którzy wysali- z ich szkoły, 
iakićyże nie czynią nadziei ? (9: Gerliwi ci 
nauczyciele nie omiesżkali wpaiać w młodych 
lekarży, iako przedmiot święty przed sobą 
maiących , powtarzając ciągle i pokazniąc na 
przykładach w szkole praktycznćy, (klinice 
medycznćy, i chirurgicznćy) iak medycyna 
<hirurgiią, chirurgiia wspiera medycynę, iak 


= 


(*)- Wr. 1815 i 1816 zeszły Niszkowski z prawdzi- 


wą pociechą mówił mi o uczniach medycyny, iak 
wielki zapał, zdolności į postępek w chirurgii dka- 
zywali, którym 'na examinach rócznych w obą nau- 
kach, niktby mierności przyznać nie śmiał. Wielu 
tak usposobionych,/pod przewodnictwem swego na- 
uczyciela, nie iuż na ciałach msrtwych, ale ży.. 
wych, z naywiększą zręcznością i dokładnością czy- 
nili operacye, które wielki szpital woyskowy ula- 
twił. 


j 


} 


i grs 


iedna panka 'hez drugicy obeyść się nie może 
i iest miezupełną, tak usposabiali każdego 


"ucznia, ażeby, W przypadku; ((iako na wsi) 


„ gdzieby, chirurg bez miedyka, medyk bez 


chirurga nie nie dokazal, wezwany, zastąpił 


mieysce obu, i chorego od cierpień uwolnił. 


Następnie autor powiada: „ Nauka le- 
» karska co raz bardzićy wiadomościami zbo= 
p gacana w.» rozdzieliła się na różne części... 


„, A stąd osobne po uniwersy letach katedry, 2 


„, nawet osobne iustytuta medycyny, chirur= 
s gii akuszeryi, farmacyi, weierynaryi, i 


<p oddzielne kursa chorób wieku, płci, powo- 


łania” Te ostatnie 0d woli zależą; wszak- 
že. nigdzie mi się ch widzićć nie nadarzyło : 
mniemam, Z€ autor przez nie rozumie dzieła 
piszących : do wicku, o chorobach dziecin= 
nych; płci, o chorobach kobiet; powołania, 
o chorobach. do rzemiosł przywiązanych it. p» 
Daley ^, osobne patenta medyków, chirurgów; 
„ akuszerów , wreszcie: okulistów ; dentystów 
„it. d. w gronie praktykuiących Jekarzy, od- 
„ dielne kollegia i towarzystwa dzisiay we 
„ Francyi, Anglii, Włoszech , Niemczech , 1 
„ R nds,” 

-  Wyłliczone katedry, instytuta, kursa ş 
patenta, towarzystwa, mogłyby zaiąć uwagę 
obcego dla medycyny; ale zhią obeznany od 
podobnego wrażenia iest wolny. Patenta* me- 

ą1% $ 
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dykom i chirurgom bezwątpienia wydawać się | 
*zwykły. -Akuszer musi być medykiem albo 
chirurgiem, Żeby dzisiay patent otrzymał, ró- 
wnie dentysta, okulista i t. p. Oddzielne kol- 
legia, towarzystwa nic za podzialem nauk le- 
karskich nie mówią: są to szczegóły słażące 
do gruntownego obięcia ogółu nauki. Cóż 
albowiem szkodzi, że się schodzimy razem, i 
nawzaiem sobie wiadomości udzielamy? W 
Wiedniu sławny okulista Beer nie będąc pro- e 
fessorem, za opłatą daie kuts prywatny o 
chórobach oczu, z którego zarzenia miałem 
szczęście „korzystać; bo czemuż nie korzystać , 
kiedy codziennie widzieć mogę kilkadziesiąt 
osób chorych na oczy, a stąd poznawać spo- 
soby odróżnienia tak licznych chorób oczu, i 
onym 'zaradzania (*) Podobnego kursu o 
chorobach wenerycznych u Cullerier w Pary- 
'Żu słuchałem, a może i więcćy podobnych, 


bę X 


4 


, 


—— 


(°) Nigdzie tyle jak wWiedniu nie widziałem na oczy 
choruiących, co przypisuią tumanowi podnoszącemu - 
się z kamieni wapiennych, jskiemi braki i drogi są 

„© wyścielone. Miasto Pann Beer składa pewną opla- 
tę za biednych, do hiegó się udaiących ze Święde- 
ctwem ubóstwa, od którego odbieraią radę ; lekar- 
stwa bezpłatnie, Wr. 1807 pod meią bytność, le». 


» 


karze Loudyńscy wezwali P. Beera, aby podał swo- 
1 


ie zdauie i rady względem choroby oczu po wy- 


, D P t, 
dla czego miło mi iest wyznać, Że takowe 
kursa wielki pożytek przynoszą. Ztąd ko- 
rzystne ‘są podróże wtym celu odbywane; bo 
možna znalóżć w Wiedniu, czego nie masz W 
Paryżu, i przeciwnie. 

| Niżćy nieco autor mówi: „ Czegoż 
5 szukamy Za granicą możności naszóy, kiedy 
„ wszystko u na$ jest ograńiczone ... Czemuż 
„, mówimy sami, że po osłabieniu iednego z 
„;maystarszych, a po zeyściu drugiego kollegi, 
„nie mamy w gronie naszóm operatora?” 
Czemuż każdy z nas nim mie iest? Szkoda, 
że kto nie odpowiedział: bośmy się nie u- 
czyli. à 
Zeby zaś nie rozumiano ztych wyrazów 
autora, że inż wWilnie nie ma, ktoby czynił 
l operacye, chętnie donoszę: m że po osłabie- 
niu iednego, a po zeyściu drugiego” następne 
zrobiono operacye: sześć amputacyy;, czyli 
odięcia rąk lub goleni; iedna katarakta; trzy 
polypy w nosie; dwa polypy w macicy; rak 
na wardze, extirpatio cancri testiculi; ieden 
tumor na częle oczy zasłaniaiący, ważący pół- 
tora funta, nie licząc małych lub akuszerskich 


«aw OE, 


prawie (Ezipskióy pozostałćy, czego też uczynić nie 
omieszkał. Nie wstydzili się atoli lekarze Angiel- 
scy zasięgać rady u cudzoziemca , i tak między lez“ 
karzami być powinno. 


S 
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operacyy; wszystkie zaś zrobiońo z zupelną 
pociechą operuiących i APIEEARYSH którym 
zostało powrócone zdrowie. 

Jeszcze autor rozwodzi się nad niepodo- 
bieństwem połączenia w iednóy osobie dwóch 
nauk, kończąc przysłowiem: /„, kto wiele o- 
beymuie , mało ściska.” Powiedziało się i po- 
wie się ieszcze o tóy możności i niemożności 
stania się doskonałynk Wtćm mieyscu dodać 

, tylko można, że podług autora doskonały 
chemik, dla bardzo roziegłóy nauki śwoićy, 
nie zaogłby doskonałym być ` medykiem; 
przecież wiadomo że inaczéy się dzieie. 

Kończy autor historyczne dowody swo- 

' ie gniewaiąc się na Niemcow, że gdy da- 
` wniéy mówili: ,, to nie čest moią rzeczą” 
(es ist nicht mein Fach), dziś, połączyli obie 

` nauki. Przychodzi potóm do opisania przymio- 
tów, iakie medyk, a iakie chirurg mieć powi» 
nien, zaczynając opis od pierwszego, podług 

Gregorego i Vogela. Całe trzy stronicy, iako 
exageruiące opuszczamy, „zczego się nic wię- 
céy nie zawięznie nad to, co sam auter na 
ezwartóy powiada: „, że te wszystkie zalety i 
» usposobienia przydać się. mog4 i chirurgo- 
” wi.” 

W innóm mieyscu autor powiada z Gre- 
gorym: ZS; s; Geniusz i wychowanie, które 
„ powinny kształcić doskonalęgo medyka, nie 


Sig 


koniecznie są potrzebne zręcznemu opera- 
„ torowi.” Lecz pytam się, wolnoż iest pro- 
fessorowi powiedzićć do ucznia: WPan nie 
iesteś ukształcony na medyka; albo do 'chi- 
rurga: ucz się medycyny, bo masz postać 
' medyka?... Ani Gregory, ani Vogel nic no- 
wego w tym względzie tie podali, gdyż po- 


stać lekarza naydokładnićy Hipokrates opisał 


„który był wówczas medyko - chirurgiem. 


` Dla odznaczenia przyraiotów chirurga; 


przywodzi autor Niszkowskiego słowa: „ Do 


„, większych” operacyy, poczynaiący 'usposa= 


taj 


pierwszą i naymocnieyszą sztuki chiturgi- 
cznćy zasadą” i dodaie ,, wprawa druga, o 
„ którey nie wspomniał autor, zależy na czę- 


> stóm przypatrywaniu się i opatrywaniił ran, 


a 


m1 
tak nazwanych chorób zewnętrznych, a to 


3 od pierwszćy młodości, etc. 


biać ma rękę na ciałach martwych, których 
dyssekcye, czyli ióżczłonkowania, są nay- 


wrzodów, różnego skaleczenia, 1 wszelkich ` 


'Ztąd się pokazuje, że chirurgiia iest bar 


dz pracowitą nauką: dla tego wiela ićy uni=* 


ka, na obeznaniu się z drugą nauki lekarskićy 


> 


częścią przestaiąc. Dla tego zachęcać należy” 


młodzież, aby się nie zrażala ogromem prac 


'į przykrości, tak w nauce, iako i praktyce 


/doznawanćy, aby każdy przyymuiąc obowią= 
| zek ratowamia zdrowia, i usiłniąc ściśle powo- 
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lanin swemn odpowiedzieć, starał się być zua 
pełnym lekarzem. | „Aro 
Przymioty chirurga przywodzi autor 
także z Celsa, tłómacżąc ie temi słowy 
s, trzebą mocnego zdrowia, młodego i czer- 
„ stwego wieku, niestępiałych zmysłów, zi- 
„ mnéy krwi i nie nad to tkliwego serca, nie- 
43 eo nawet twardości w charakterze , żeby ną 
» ięki chorego „nie łatwo się rozczulać, nie 
>, tracić przytomności.” i 
Wszyscy znaiący Niszkowskiego, gdy się 
Za granicę dla usposobienia na chirurga uda- 
wał, Przyświadczą, że nie miał wyliczonych 
przymiotów; nie miał, mocnego zdrowia, był 
tkliwego serca, bo dwa razy przy: operącył 
_ przez Briotego czynionćy omdlał: przy diş- 
sekcyi ciał zmarłych womitów doznawał, prze- 
cież dobrym był operatorem. Tak iest, nie 
miał twardych przymiotów, bo umiał na po- 
wszechną zaslużyć miłość. Nie było stanu 
ludzi bep różnicy wyznania, któryby zgonu 


iego z boleścią nie przyiął; a młodzieź zgroma- 


dzaiąc się ną mieysca, w których niegdyś nan- 
ki iego słuchała, nie rychło wielkość strąty za- 


pomnićć potrafi, Ten żal powszechny dopeł- 


nią chwały, iaką w uczonym świecie Niszko- 


> ` 4 
wski pozyskał, i dowodzi razem, że człowie- 


ka tak wielkiego dla nauk, miłego dla ladzi, 
pismo także równie dokładne jak pożyteczne 


da 


było, i że mu zalety uymować bez urazy ca- 
łey powszechności nie možna. Tak czuię, mó- 
wiąć o godnym więcćy dwudziestoletnim przy- 
iacielu; tak czuie każdy prawdziwą zasługę 
cenić umieiący. “ * 
Wracam się do rzeczy. Między wielu, 
wysokiemi przymiotami któremi autor medy- 
ka obdarza, są następne: „medycy... wiedzą 
, bardzo dobrze iak powinna być zrobiona o~ 
si E Chirurgowie nie posiadaią tego 
, bystrego rzutu oka umysłowego, do zgłębie - 
„ mia wnętrza organizacyi” aby mogli po- 
strzedz,, gdzie i co w nićy iest zboczonego.” 
Bolesno nii iest, abym odpowiadaiąc aulorowi, 
nie obraził innych medyków : ale to mię po- 
ciesza, Że każdy iest mego przekonania, i dla 
tego rzecz dalóy prowadzę. Częste bywaią zda- 
rzenia, W których ten bystry rzut oka, ten gie- 
niusz wszystko widzący, bez znaiomości chi- 
rurgii, miewa zawiązane oczy. Następne przy- 
kłady rzecz tę obiaśnią. Piotr Frank miówiąc 
o potrzebie łączenia obu nauk, przywodził li- 
czne zdarzenia, okazuiące iak medyk bez zna- 
iomości chirurgii nie iest zupełnym lekarzem, 
nie ząwsze poznać chorobę i ićy zarądzić u- 
mie. (*) Między iunemi był następuiący: pe- 
wny od dwóch lat cierpiący utratę krwi za 


z 


p 


ai 


(*) Adnolationes ad lectulos zgrotorum. ' 
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każdym odchodem, przyprowadzony był o naj - 
większe sił wyniszczenie. Po wielu konsyli- 
ach, i bezskutecznie użytych środkach, dora- 
dzono choremu, aby na konsylium P/enka (*) 
wezwał. Plenk opatrzywszy mieysce krew tra- 
cące, znalazł w kiszce odchodowćy rozdęcie 
żył (varices) krew sączących, wyciął ie i za- 
goil: atak gdy. gieniusze nie pomogly, me- 
diko + chirurg zdrowie powrócił. * 

/ Dama od: lat 6 wielkie utraty krwi cier- 
piąca, gdy idąc za radą medyków mnóstwo 


wyżyła: lekarstw , a te albo nieskuteczne by ły, 
albo; momentalnie ( paliiatiwe y przynosiły nl- 


gę, do ostatniego sił wyniszczenia przy: szła. 
Użyte (iak mi mówiono ) akuszerki dla wy- 
śledzenia € A nic nadzwyczaynego nie do- 
strzegły. ezwany chir urg znalazł polipa w 
macicy. Gdy przywieziono 'chorę do Wilna, 

a po odbytóm konsylium i i examinie poznano, 
że bez operacyi Żyć nie móże, medyko - chi- 
rurg przedsięwziął zrobić tę operacyą; prze- 
wiązany W kilku minutach Polip, we trzy dni 
odpadł (**), a przepisawszy chorćy sposób Ży- 


(*) Plenk medycyny i chirurgii doktor, autor w me~ 
dycynie uniwersalny. ; 

(**) ,Znadnie się ten Pofip w gabinecie patologicznym 
wWilnie, tudzież drugi większy, podobnie wwa 
roku z chwałą operawany. 
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eia i stosowne lekarstwa, ptzywrócił ićy zdro- 
. wie przez lat sześć niedoznawane, 0d którćy 
dozgonną wdzięczność ma przyrzeczoną. 
| X. Bonifratęr w Wilnie od kilkunastu lat. 
maiąc na kolanie guz wielkości głowy ludzkićy, 
nie dawał nań baczenia, bo nie czuł bólu i 
mógł pełnić obowiązki. Ale gdy mu ten guz 
począł doknczać, a wlasne. lekarstwa niesku-, 
teczne były, wezwał medyko- chirurga. Ten 
po odorze poznał gangrenę,.0 czóm się zaraz 
przekonał, i przepisał, lekarstwa wnętrzne i 
i powierzchowne; które wzmocuiły siły chore- 
go, i dały większą łatwość do odięcia reszty. 
z gangrenowanego ciała za pomocą nożą. Pa 
kilku tygodniach, gdy kolano bliskie zagoienia 
było, pomimo (pilnego przez, podchirurga opa- 
irywania, chory znowu wpadł w stan początko- 
wóy choroby: słabość, trzęsienie, womity, 
puls prędki i słaby; a W ranie żadnego ropie- 
nia, tylko zimna siność , i nabrzękłość. We- 
zwany znowu tenże mędyko- chirurg, (*) któ- 
vy przed tygodniem w dobrym stanie znalazł 
chórego, dziwił się nad przyczyną tak śmier- 
"lelnćy odmiany: aż po ścisłym examinie cho- 
vy się przyznal, że od trzech dni przestał le- 
karstwa wewnątrz przepisanego używać. Za 


A 


, 
(') Medyko- chirurg używam zamiast Medyc i i Chi- 
rungii. doktor- , z o 


824 Ea, > 


powtórnóm lekarstwa wnętrznego używaniem 


ustaly wszystkie “symptomata: rana się oczy=~ 


ściła, - powróciło ciepło naturalne i chory zu- 
pełne odzyskał zdrowie. (*) 


, Poprzedni i następuiący przykład mogą 
być odpowiedzią na te' autora słowa: ,, że 


„ chirurg żadnym domysłom nie wierzy, staie 


„ się sceptykiem W medycynie, lekarstwa i 
„, kuracye wnętrzne:ma za nic, i całą ufność 
„ pokłada w swoićm żelazie.* Pewnemu, po 
wyrwaniu zęba przez chirurga , pomimo nay- 


` lepiey odbytćy operacyi,' w godzin 12 krew 


miocnićy $ączyć się poczęła, która wprzódy 


zupełnie była ustała, i nie wiele iéy odeszło ; 
wezwany tenże chirurg nałożył i ucisnął do-- 


řek po zębie i krew zatamował. Hecz po ù- 
płynieniu około 12 godżin przywołany w tym 


celu powtórnie, owszem, pa trzeci raz nawet, 
mimo użycia powierzchownych ściskaiących 
lekarstw, sączeniu się krwi zapobiedz mie mógł. 


"Wezwany medyko- chirurg, gdy wszystkich 
zewnętrznych sposobów dla zatamowania krwi, 
któróy we 4 dniach około dziesięciu funtów 
uszło, nadaremnie używał, przepisał wewnętrz- 


a_a EK 
(9 Cżytano na posiedzenia Towarz: Med. wWilnie 
1814. 
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ne lekarstwo, i tóm uratował życie, gdyż za- 
raz ciec krew ode £%).- 

Przestaię na czterech przykładach, któ- 
re nietylko służyć mogą za odpowiedź na ów - 
przezieraiący gieniusz, i na ów sceptycyzm, 
ale nadto, podaią ważne zapytanie: iakie mo- 
żua położyć granice między chipurgiią i me- 
dycyńą, t tak w cierpieniach ludzkich, iako 
li środkach onym zaradzania; iestże w natu- 
rze iaki przedział? 

„ Wprawa mechaniczna i nałogowa, mó- 
„ Wi daley autor, stanowi doskonałego opera- 
„tora; wprawa umysłowa i doświadczenie . 
p wcale innego rodzaiu, stanowią medyka. Oba- 
4 dwa w praktyce nabywaią iakiegoś taktu, 
„ który nieiako zmysłem szóstym nazwaćby 
„ można, aktóry wcale iest inny u chirurga 
„ å inny u medyka.” | 

“Powyższe przykłady dostateczną są od- 
powiedzią na te autora słowa, dodać ieduakże 
można, iż chirurg w całóm znaczenia, wia- 
kiém go dziś uważamy, usposobienie ręki ma 
za mnieyszą zaletę; anatomiia, fizyologiia, 
patologiia, cała medycyna nieodbicie iest 
mu potrzebną; a tym sposobem wprawa 
mechaniczna łączy się zwprawą umysło- 
wą. Paryż posiada kilkuset operatorów, a 


o O ee 


€ ) ea adu" Tów: Med. Wil. 1816. Mca Lu- 
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wszystkie prawie operacye o ćzterech się tylko 
Dubois, Boyer, „Dupnitrain, i Peletan opiera- 
ią. Chociaż z drugióy strony wyznać należy, j 
iż ich obszerne kliniki, szpitale, zwabiaią mnó- 
stwo choruiących, ı a przeto innym zabieraią 
dla praktyki pole. Podobnie wWilnie wszy- 
stkie operacye polegały na professorze 'chirur- 
gii, które przecież i po iego zeyściu, odby- 
wać się nie przestały. 

TR Co ‘się > sasz szóstego zmysłu , powie- 
dzićć można, że to mniemanie , ma podobień- 
stwo z mniemaniem w Pamiętnik Watszawskim 
ogłoszonóm bezimiennego autora, który ` dar 
ten osobliwszy Antośkowi pastuszkowi przy= 
znaie. Ale gdy od owego niepospolitego le- 


' karza, powracało mnóstwo z prożbą i nieiakićm 


zawstydzeniem, do zwyczaynych lekarzy; ro- 
zumiem, że każdy medyk i chirurg ustąpi 
chętnie" tego szóstego od Przy pięciu 
zdrowych. 

'Jakąż więc korzyść przynosi nam pismo ` 
przeciw łączeniu medycyny z chirurgiią mó- 


 wiące.?. Jeżeli autor chciał się okazać nowym, 


szczupłeż: miał pole, do czynienia, w iakicy= 
kolwiek: gałęzi nauk lekarskich, postrzeżeń , 
odkryć, w których same usiłowania, wielką 
iednaią chwałę?  Przeglądaiąc hioin lekar- 
ską, czemużby iść nie można było za zdaniem 
Hipokratesa, do którego po tyłu zmianach we 
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Francyi, wrócili się Francuzi, iego naukę 
przyjęli, i to przyięcie za ważną w dziejach 
lekarskich uważaią epokę (*)? Czyliż ieszcze 
mało iest podziałów , czyli stopni lekąrskich w 
uniwersytecie przepisanych? (**) Któryź bie- 
gły lekarz ośmielił się mówić przeciw połą- 
' czeniu obu dauk, co większa, żeby medyk był 
zarządzającym względem chirurga!... Rzy- 
mianie mieli w pogardzie medycynę, bez chi- 
rutgii obeyść się nie mogli... Owe barba- 
rzyńskie dla nauk dekarskich wieki, -sporów i 
poniżenia pelne, po dokładnóy rozwadze mó- 
wiąż co przeciw chirurgii, na zaszczyt medy- 
cyny i za rozłączeniem obu? Boerhave, Sinden- 
ham, Tortius, Morgagnus, 'Gaubius > Haller, 
VanSvieten, Cullen, Stoerk, Stoll, Hahnne- 
man, Quarin, Plenk; etc. sami klassyczni 
naycelnieysi autorowie, tknęliż się tego mnie- 
mania? W czasach dzisieyszych opiniia Pio- 
tra Franka Hufelanda, Jozefa Franka, Snia- 
deckiego, Pinela, Portala, Herberdena, Cri- 
chtona,. Wilie, Wichmana, Sprengela, ete. 
iestże za rozłączeniem obu nauk? Gregory 
oddzielił chirurgiią od medycyny, awięc go 


aa" P E a 
C) „Journal de lecolo de medecine do Paris 1811» 


(5) Sześć iest stopni lekarskich, Ób. Dzien: Wileński 
*_ No 52. k. 156, | 


. w - 


J28 > l SA 


słuchać należy; Gregory. (*), który z tego 
względu chciał na siebie świata ściągnąć uwa- 
8%, nakształt owego, który chcąc być zapisa- 
nym w księdze pon świątynią Dyany pod- 
palit. ; : 
Oby młodzież nankom lekarskim udanie 
woląa Gł: wrażeń takowego pisma, - w chwale- 
bnych usiłowaniach trwaiąć statecznie, śladem 
przewod ników swoich, Nszkowskiego, Franka, 
i następnie nauczyciela chirurgii, iść nie usta- 
wała! Już skutki uwieńczaią wielkie starania. 
Nie potrzebnie nikt dzisiay ieżdzić do Berlina 
dla odbycia operacyi: mamy w krain wła- 
snym, na to usposobionych ziomków; czas 
ick liczbę pomnoży, i bardzićy ułatwi každe- 
mu sposoby ocalenia zdrowia i Życia. 
..' Jeszcze słów kilka. Autor wkońcn pi- 
sma przywodzi pana podstolego z Krasickiego, 
a nareszcie kończy na kuchąrzu. Mamyż się 
nad 


| —————— 


A) 


©) Abym pokazał iakie są Gregorego pisma, które 
autor kląssy:zaemi nazywa, wypisuię wszystkich 
tytuły; z ktorych dwie są: po 8 dobr. 85»; iedna 
dobr. gr: 16. Ob. Heinsius 1812 

1 Joh: Grogory Vo» d. Eirgenschaft tnd 
Pflichten eines Arztes Leiptig 1778. 
Aż | Ueber d. Cur eiaig: Krankh: durch Um- 
- tausch des Klima. Heidelberg Braun. 1791 

3 Anfangsgründe d, Behardiuag d, Krankh: 
, Leipz: 1737 
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* nad tem rozszerzać?  Namieniłem że całe pi- 
, smo było owocem dobrego humoru, a wrze- 
czach poważnych nie wolnoż wesoło pisać? 
Brakowało tylko przy wsponinionym kucharzu 
owego wiersźa Moliera: Salus honor; et ara 
gentum, atque bonum apetitum: 


* 
` 


+ 


MOWA 


Pewnego posła do Jana Kazimierza; składać | 


* 


iącego koronę Polską, ńa Seymie 
w PVarszawie 1668. róku: i 

Byly tak fortunne życia nioiego chwile, żeś 
mię Wasza Królewska Mość Pań Miłościwy 
_ prywatnie radżącego raczył często posłuchać ; 
teraz Miłościwy Panie day ucho łaskawe gło- 
sowi posła, głosowi; który cóś więcey znaczy 
nad prostą radę. Widziałeś mnie Miłościwy 
Panie piersiami swemi zasłapiającego Świętą - 
twoią osobę na potrzebie Tatavskiey 5 widzia= 
leś mię zawsze towarzyszem wsżystkich” tru- 
dów swoich; krew moia nad brzegańni Dnie- 
pra wylada będzie świadkiejn ; że przywiąza- 
nie ku oyczyżnić i królowi zenit nieskazitelnóra 
chciałem zanieść do gróbw fo wszystko poź” 

1817: Listopad, T; LX. 22 2 
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chlebne robi mi nadzieie, że W. K. Mość 
przekonany. iesteś, że ten, który go szczerze 
bronił, szczerze mu radzić pótrafi. 

Byłże kiedy w oczach świata smutnieyszy 
widok, iak rozstanie się króla z narodem? 
D aiyal miei losie Rzeczypospolilćy na- 
szy! O nieszczęśliwy ‘narodzie! 'Toż tron 
Polski będzie tylko 'gościną przechodniów, z 
którego obcy ucieka, a swóy prosi,’ aby go 
mógł opuścić? Królu! wołasz do narodu, a- 
by ci odebrał berło, i chcesz nas SE 
o słuszności żądania swego. — Ach Milościwy 
Panie! nie cię przed. współczesuemi nie uspra= 
wiedliwi,/a wszystko w potomności potępi. 
Chciałbyś pożywać owoce tego choynie rodzą- 
cego drzewa, ale ci się ich zbierać nie chce. 
Powiadasz W.K. Mość: stargałem siły woiuiąc 
i radząc, nie mogę iuž pracować, bo się wi- 
dzę miedogodnym kraiowi, ` "muszę szukać 
spokoyności. Ah! Nayiaśnieyszy Panie! kiedy; 
to leraz pracować ci należy. Pamiętay, że. 
ręka pratowitego oddala potrzeby, a ieżeli te 
koniecznie przychodzą, czeka ich w owóm u+ 
sposobienin, które ią wszystkich sił koszto- 

i walo, aby trwogi nie pokazać. Ręka praco- 
,witego pozamykała drzwi przed! próżnowa-, 
"niem, a pilność powiedziała lenistwu, tyś 
móy nieptzyiaciel. Ręka pratuiącego W cno- 

l cie PwyBGĄ rozkosz, ale, ręce próźniaków row 
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dzą niedostatek i mękę. Ręce trzymaiące ber- 
ło polskie przestają pracować koło słąwy 
swóićy, a szeżęścia narodu. Miłościwy Panie, 
die sobie ale nam królem iesteś, Serce pod= 
danych iest podporą twoiego majestatu, a ich 
szczęście, twolą sławą. ddziesz szókać spo= 
| koygości? ale pamiętay że pokóy mieszka w 
| niebie; a gościem jest tylko na ziemi, że cno+ 
ta” z otwartemi drzwiami dlugo czekała tego 
< bóstwa; zapukało czasem, rzadko weszło; a 
nigdy nie zabawiło. = Króln! którego udział 
nieszczęście, nie zakładay pomyślności swoićy 
od 'uśjniechu fortuny. Mądrość niszczyć zbli= 
żaijące: się nieszczęściu , niech go każe wstrzy= 
rwać uwadze, a męstwu zwyciężyć EWĘ 
Przebież tylko Nayiaśnicyszy Panie hi- 
storyą życia swoiego,' UZlAsz; ż68 w przód 
był nieszczęśliwym jak królem, Że nie ko- 
rona polska iest przyczyną” niepomyślności 
twoich, ale ów twardy wyrok zapisany dła 
ciebie w księdze przeznaczeń. Nie opiszczay 
więc drogi, którą ci wola niebios zgotówała; 
nie przestáway podawać ręki prowadzącćy cię 
opatrzności, a ufay przewodnikowi swemu; 
bo mądry i wszechmocny: SEAT 
/- Nie wiesz Miłościwy Panie, iak daleko 
w przybytek sźczęścia i chwały: do któregoś 
cudowną szedł drogą, Oto może kilka kro= 
ków uczyniwszy, znaydziesz Bię W przysionku 
DIE: ja% 


tego kościoła, a idąc dalćy staniesz u celu i 
żasiędziesz tron przygotowany męstwu. Mo- 
carze światą, widząc króla wielkim, a naród 
szczęśliwym, z świętą zazdrością spogłądać 
będą na ciebie, iako na ubóstwionego czło- 
wieka. Miłościwy Panieł staniesz w obcym 
narodzie, król téy ziemi będzie cię uważał ia- 
ko cudzoziemca, a zatym iako ostatniego po 
naylichszym z poddanych swoich: tu, nay- 
pierwszy urzędnik cię prosi, tam, ostatni roz- 
kazywać ci będzie: tu masz bezpieczeństwo, 
tam i obrony nie znaydziesz: tu wołuo ci 
rządzić, tam niewolnika słuchać musisz: tu 
nie masz równego sobie, tam będziesz niż- 
szym od wszystkich; a tak wielka dostoyność 
króla potężnego narodu, zponiewiera się w 


„obeóm poddaństwie.  Wzdychasz' Miłościwy 


Panie do szczęśliwości spokoynego Życia, ale 
zs | Patean 
£ d a e 1 Tia 
poprzysięgam na wszystko, żę ićy nie znay 


_dziesz. Ah! pozwól sobie wysiawić przyszłość 


swego losu. — Nagła odmiana sprawi smutek , 
a ten opanuie twe serce, przyzwyszejonema 
do pracy będzie przykra nieczynność: rano bę, 
dziesz pragnął wieczora, a w wieczór westchniesz 


„do poranka: zegary zamiast chwil będą biły go- 


dziny, a pamięć rozmaitych widoków, w pier- 

wszym śnie obudzi cię do tęschnoty: towarzy- 
stwo zabawy wszystko będzie zawsze iedno, i u- 
przykrzyć się musi: spoyrzysz czasem ku pol 


i 1 


.%1838 
: 3 . k>>. 
skiey stronie, a łzy w oczach twoich będą świa= 


dkami żalu: próźnowanię zrobi cię ociężałym ; 
zdrowie ucieknie od ciebie, mie wiele dni ży* 


cia swego naliczysz, i te będą pełne kłopotu; 
ażali wstyd, skoro cię zbliżą dą grobu, w 
skonaniu samém poznasz, jak dałeko ieszcze pô- 
kòy prawdziwy- Okropna przyszłość którą sobie 
gotuiesz, mocna iest, „mie tylko zastanowić, 
ale zwrócić cię od tego przedsięwzięcia. 
Miłościwy Panie, opatrzność nagółowa* 
fasxśmiertelnym kielich , w którym szczęście na 
spodzie, chcąc go skosztować , trzeba z wierz= 
chu wypić wszystkie goryczy. -~ Cnota iest 
tylko biegiem, który Bóg założył człowiekowi; 
a szczęście prawdziwe jest celem, do którego 
jikt nie doydzie, póki nie skończy biegu. 
Króla! pamiętay, że stopień, na którym 
stoisz, iest ci naznaczony od naywyższóćy mą= 
drości; która «z0a twe serce i widzi daremne 


iego pragnienia, i dla tego może odmawia czę= - 


stokroć litości prożbom“ twoim. Boiażń wię- 
kszych kłopotów, przywodzi cię do śzukania 
tego pozornego szczęścia; ale mądry; wśród 


may większego zgiełku umie pyć spokoynym, 


a słaby i na osobności się pomiesza. Czytay 
historyą , nauczysz. SiĘ; że Felix ztronu po- 
szedł na pustynią, Z pustyni na stolicę papie- 
zką; -a wszędzie narzekał, i umieraiąc, z pla- 
czem wyznał, żę przez lat.80 i iednéy chwis 
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Ji'nie żył. ` Kardl V, dłago żyiąc dla wielu , 


chciał též nakoniec Żyć sobie, poszedł na '0so- 
bność; ale 4vielęż razy potym pragnął pier- 
wszego swego szczęścia, i umarł , +zazdroszcząc 
tronu Ferdynandowi. Masz świeży przykład z 
Krystyny, słabey płci umysł znękany trudami 
rządu, nie mógł znieść tego dostoieństwa: Żyie 
Krystyna na osobności, ale wiele razy iuż 
westchuęła do tronu, myśli o rzeczy niepodo- 
bnóy; daremne pragnienia truią wszystkie dni 


„biedńiego życia, a żal będzie ićy towarzyszył do 


| grobu, Nie bierz Miłościwy Panię przykładu z 


Krystyny, chyba chcesz być równie słabym i 
nieszczęśliwym, «Nie przewidziałeś wszystkich 
zdarzeń, zostaniesz w stanie potrzeby, gdzież 
się udasz?' do Polski: a Nayiaśnieyszy Pa- 
nie, tron twóy zasiądzie król ńaki potę- 
Źny, który wstawiaiąćych nas za tobą może 
spytać, co.to za ieden? /To pytanie rozrze- 


wni Polaków, a WKMçi dokona.. Te ręce 
Mitościwy Panie, nietylko, że cię posadziły 


na tronie, ale cię wiernie broniły.  Przypo- 
mnióćy sobie nasz- Panie konfederacyą Targo- 
wicką;: hasło ióy, obrona: króla i wolności, 
ożywiło serce Polaków: zewsząd ściśnioną oy- 
€zyzną bliską iuż była zguby; ale. męztwa 
twoje, a wierność poddanych w związku wspól- 
néy obrony, 'z przepaści prawie wywwały 


=. baród, 


t 
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Nie chcę miłościwy panie przypominać 
nieszczęść , które na oyczyznę naszą podobało 
się opatrzności skazać pod panowaniem: W. K. 
Mci, nie chcę powtarzać nie miłych każdemu 
okoliczności z woyny dómowćy wynikłych, 
których wzajemna” nieufność była przyczyną: 
Odwołuię się do przekonania powszechności, 
arozum i serce 'WKMci będzie sędzią dzie- 
jów tego. panowania. i | 
Ko Ale gdyby też i naród wianieyszym się 
pokazał, miłosciwy: Panie, pokaż się, że nie 
z imienia tylko oycem jesteś: a oyciec niechcą= 
cy zatracenia dzieci swoich, nie: opuszcza ich, 
ale, poprawia, stwofuie; karze, aby nie powie- 
ziano: opuszczęniem przyspieszył ich zgubę. 

- Nie zaprzesź się Miłościwy Panie oy- 
<zyzżny Swoićy. Ja tóy ziemi dzieciństwa 
twoie igralo, młódość wzrosła, tuš doyrzał, 
tém powietrzem zacząłeś nayprzód oddychać z" 
a ieżeli niemiłe ci osoby, rówienniki twego 
wieku i życia, nie porzucay przynaymnićy 
tych murów, iako świadków wielkości i sła- 
wy przodków twoich. Ostatni z domu Jagieł- 
łów, kiedy sam nie zostawiasz potomka, po~- 
zwół się przynaymnióy sobą cieszyć. Pochodzisz 
z świętego Polaków rodu, przypominasz nam 
to wszystko, cokolwiek Polskę potężnym i sła- 
wnym narodem czyniło; aiako miałeś prawo 
do tego tronu, tak Polacy do zatrzymania cię 


` 
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ną niin Króla! niech mądrość twoia sądzi 
asterniku, który okręt w nawałuościach po- 


„ rzucą: niech dą zdanie opasterzu;, „który od- 


H , w 7 
biega trzódy, w niebezpieczeństwie będącćy, a 


sąd ten będzie wyrokiem na ciebie. - Zastanów 


się Miłościwy Panie, w iakićm położeniu zosta- 
wiasz narod. Jeszcze nie przygasł pożar woy- 
“ny obcćy, a ty inż gotuiesz domową. Turczyn 
uderzysna nas swoią potęgą, Tatarzyn przyy- 
dzie mas dokonać; a świat patrząc na brzydkie 
spustoszenie narodu, nie czekaiąe zdania ziom- 
ków, „sam cię osądzi. — Królu! zapuść się w 
przyszłość pańskim swoim rozumem, a zważ 
iakie klęski naród czekaią.—Wznieci się woy- 
ną domowa, powszechny ucisk. wyciśnie łzy 
każdemu, żołnierz będzie żałował trudów wo- 


; iennych, które dlą ciebie podeymował. ~“ Oby- 


wątel zawoła: na co mi się przydały rady, 
prace ziemiańskie; rolnik obleie łzami tę zie- 
mię, którą nie sobie uprawiał; a nasz głos na- 
rzekanią zamieni rozpacz w głos przeklęctwa ; 
Miłościwy Panie, choćbyś się naybardzićy od- 
dalit, słyszóć go przecie będziesz, Nie zapieramy 
nayjaśnieyszy, Panie, że twoie panowónie ko- 
sztowało nie mało zdrowia j spokoyności two- 
ćy: czuiemy, że nieszczęśliwym iesteś, ale po- 
równaymy się 2 Auglią aty z Karolem. An- 
glicy zrącaią z wonu króla swego, Polacy zę 
lzami cię na nim zatrzymnuią, Anglicy przeię- 


, 
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ci wściekłością wydzieraią mu życie , Polacy’ 


pelni synowskiego przywiązania twego bronili 
i chcą bronić. O nieszczęśliwy Karolu! cze- 
muž cię opatrzność na polskim nie posadziła 
tronie , ' doświadczyłbyś wierności i przywią- 
zania narodu, nie. na rozstawaniu fatalnem , 
ale pełen sławy 1 powszechnie kochany . koń- 
czyłbyś dni swole, À 
Nayiaśnieyszy panie, oto się tuła Karol 
ĮI. zebrząc u innych i u W.K. Mci wsparcia ; 
wyzuty ztronu, nie wolao mu być synem 
oyczyzny, ty: swoićy oycem być nie chcesz. 
W Auglii nie masz obywatela, któryby na ży- 
cie króla swego nie. godził, w Polszcze nię 
masz człowieka, któryby na twoie zdrowie, 
życia nie oddał. Wystawże sobie teraz Karo- 
la Il. którego żaden nie broni, a prześladuią 
wszyscy, o którym obcy zapomnieli, a swoi 
wiedzićć nie chcą, i porównay się znim, Ah 
królu! nie chcićy blużnić opatrzności , żeś nie- 
szczęśliwy; spoyrzyy miłościwy Panie okiem 
litości na twarz przytomnych, a pamiętay, że 
użalenie iest cnotliwega powinnością. Odiazd 
twóy zapisany będzie łzami w dzieiach naro- 
du naszego, a my, wróciwszy do domu musie- 
my- pomagać żalu naszym współmieszkańcom , 
narzekaiąc wszędzie i zawsze na przyczynę 
sieroctwa naszego. Słyszysz tłómaczów woli 
narodu,, ale skłoń ucho na prowincye, usłyz 


i 


SzysZ w kocśiołach blagaiących PER 
'za dlugie i szczęśliwe panowanie twóie, a zbie- ' 
raiąc do naylichszego poddanego głosy, ADI 

„cię nazywa królem i oycem swoim. 

V  ©óż ci Nadyiaśnieyszy Panie damy na dro- 
gę? Serc i poczciwych chęci.nie chcesz, zo- 
stają więc łzy i narzekania godne litości ,. nie 
wzgardy; nie chcićy aby Polak stojąc na gra- 
nicy gonił cię smutnym wzrokiem, a w nien- 
tulonym żalu odprowadziwszy WK Mość uczył 
późne pokolenia, aby królóm nie ufać. 

MaRńciyzy: Panie, powiedziałem , ile czu- 
łem, powiem co czuię: aż nadto” 'pewny iestem 
Że tego WKMóć nie uczynisz. Chciałeś nas 
tylko doświadczyć, acz i tego się nie godziło, 
„doświadczyłeś iaż, widzisz wylane serca,. wi- 
dzisz chęci národu, który w powszechności 
zmyślać nie umie. Nie zostaie więc iuż wię- 
cćy, iuk tylko tobie HA porainas swego przed= 
sięwzięcia, a nam prosić Boga, abyś wiekował. 


DUMA o DZWONIE. 


` Pryd. SCHILLERA, tłómaczona przez Jana ` 


WMirEnoszEwSKYTEGO, i czytana na pu- 


` blicznem posiedzeniu Towarzystwa 
SER; A 7 Ay 
« Naukowego w Krakowie. ,. < 


Vivos voco, Mortuos plangó, Fulgura frango 


Otóż mocno w ziemii stoi 
Forma z gliny wypalona. 
Daley, towarzysze MORE SET 
Dokończyć musiemy dzwona. 
Dziś zczoła znoiem, 
Pracę podwoiem. 
Niechay dzieło mistrza wsławi, 
A niebo pobłogosławi! 


Darzy się praca i przybywa chęci, 

Gdy ią rozmowy pożyteczne kraszą A 
Ważna robóta, którąśmy zaięci, ` 

Do ważnych uwag podnosi myśl naszą. 
Oto przed sobą mamy przykład świeży, 
Co może siła śmiertelnych tak mała! 
Gardzić mikczegwnym człowiekiem należy, 
Który bie wyśli nad tóm co udziała. 


J 


; 540 

= 
/ Toc iest naypierwszym celerh oświecenia , i 
Prawdziwe "męża rozamaego znamię, | ) 
"TŻ w głębi serca rzetelnie ocenia, dy 
Co własne iego utworzyło, ramie,  - Z 


= 


Wrzućcie,do pieca iedliny, 
Lecz wybierzcie która sucha, . 
Niechay ogień z pod kotliny, 
Bystrym płomieniem wybucha, 
Rześka czeladzi, ` 
Wsyp miedź do kadzi, 
I cynę, co nam rozrzedzi 
` Massę rozpuszczonćy miedzi. 


To które teraz w głębi ziemi leży, 

Zaczęte przez nas brzękliwe narzędzie, 

Na szczycie Bogu poświęconćy wieży, 

O pracy naszćy głośno świadczyć będzie. 
Wieki przeżyie dzieło słabćy ręki, 
Zwoływać będzie późne pokolenia, 

I z strapionemi rozwodzić swe ięki, 

I zgadzać z nótą nabożnego pienia. 

Często ze drżeniem ięk śpiżu ponury 

, Zabrzmi w około przy smutnymi obrzędzie , 
I nieodzowną ustawę natury, ; 

e zgiełku uciech przypominać bedzie, 


Topnicie imici ewal, 
Już się wznoszą bąble białe; 


= 


i 

W'sypcie alkalicznóy soli, 

Zmiękną bryły pozostałe. 
Lecz niechay/ piana 
Będzie zebrana, - i 

Aby śpiż zupełnie czysty, 

Wydawał gemie uroczysty: 

» kg 

Gdyż brzmienia jego pełne i radosne, © > 

Witalą nowo ~ narodzone dziecię, | 

Które zaczyna życia swego wiosnę , 

Nie wiedząc ieśzcze iż Żyie na świecie. 

Przyiazne losy i smutue przygody; 

Na łonie czasu zńióm ieszcze uśpione; 

'Troskliwa matka o iego ochronę, 

Pragnie kwitnącym widzićć ów szczep młody. 

Pędem potoku upływają lata. 

Rzuca młodzieniec spół-wzrosłą dziewicę. 

Zyskawszy wolność idzie w odmęt świata, 

I obcych ludów zwiedza okolice, m T4 

Aż wdom oyczysty wraca niepoznany. 

On tu znachodzi rówienniczkę młodą, 

Zbiór skromnych wdzięków, świeżości zurodą, 

A na iey śnieżnych licach wstyd różany. 

Wtedy spokoyność i swobodę traci; 


d 3 . "4 . Ar i [A y . 
Cznie gwałtowną namiętność w swćm łonie, 


Łzy czułe roni, i opuszcza braci, 


"Niosąc westchnienia -w odległe ustronie. 


W ślady kochanki prowadzi go serce, —— 
Szczęśliwy! ieśli nań weyrzy łaskawie; 


% Z AWZ , 
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Naymilszych kwiatów szuka po murawie, 
; Aby ie w darze poniósł swóy pasterce. 

O! słodka żądzy, czułych dusz „potczebo , 

Pierwszćy miłości nadzieio szczęśliwa ! 

 Zrzenice/ widzą otworzone niebo; 

W lubćy rozkoszy; serce się rozpływa. 

Ah! oby mogło nie podlegać zmianie 

Młodćy miłości” słodkie panowanie, 


Już nam „się rumieni płat 

/Tę laskę zanurzę w lawie; 

Gdy będzie szkliwem oblana, 

Znakiem że śpiż płynńy prawie. 
Terazże żywo, 
Gdy dobre szkliwo, 

* Przystąp do próby, dego; 

A Ead się mićdź ynie z cyng: 


I 


Bo gdy się deilis oba kruszce spoig, 
Łącząc pospołu różną własność swoią; 
Głos się = wozi wyda należycie. 
Tak, uważaycie kochankowie młodzi, 
Czyli się serce z'sercem dobrze sgodzią 
Złudzenie krótkie, żal na całe życie: 
W dzięcznie rozmaryn zielońy 
Uwieńczą panieńskie czoło; 
Gdy glosne przybytku dzwony , 
Na ślub: wzywają wesoło: 


l 


Niestety | ów dzień radosny 
Ostatnim jest życia wiosny; 
Słodkie złudzenie młodzieńca 
Trwa równo z listkami: wieńca, 
Namiętność g:oansem ochłonie, 
Sgae powinien zostać ,. 
Kwiat zmieni przyiemuą postać, 
Niech się odradza wswym „plonie 
+ Całe prac brzemie 
Spada na męża, 
On żyzni ziemię, 
Trudy zwycięża, 
Chroni. przestrzega , 
Mnoży, zabiega, 

Dla ustalenia ù 
Dobrego mienia. 
Sprawiedliwa niebios władza 
Starania iego nagradza, 

Darzy źrzódłem obfitości, 
Rozprzestrzenia iego włości, 
I plonem napełnia gumna. 
Zona rozumna 
O domu radzi, 
I o czeladzi, 
I młode dzieci 
Wcześnie. oświeci; 
I do roboty - Aa A 
Pelna ochoty, 


; 
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r "O; , RY 0 
Ważne korzyści i 
Mężowi zjści, 4 R 


`i 


M: SIŁĄ =: 
I cienkie pasmo skręca na wrzeciona : 


I śnieżne runa i len zwija w motki ; 


A mąż zpagórka pogłąda z rozkoszą 


pe 


I cały. dzień zatrudniona, s. 
Z pożytkiem łącząc wdzięk: słodki. = 


Na swoie szczęście kwitnące ; 


I widzi drzewa co ledwie uno:zą 


Owoców: różnych tysiące, 


_1 plonnym snopem brzemienne sąsieki 
1 kłos powiewny: nakształt nurtów rzeki ;' 


„ Cieszy. się milą rachubą, è 
I rzecze do siebie z chlubą: 
Jak ziemia na którćg stoię, 

, Niewzruszone szczęście moie. ; 


Mną a U . . 
Lecz próżno człowiek fortunie dowierza , 


Nie można z szczęściem zawierać przymierza, 


= 
Dobrą z próby mam nadzieię , 
Patrzcie, oto dziarkowata ; 
Lecz wprzód nim się dzwoń uldie, 
Błagać trzeba władzcę świata = 
A teraz z kadzi 
Czop się‘ wysadzi. „A 


{ 


- 


| Bracia, odeydźcie z daleka , 


Wali się ognista rzeka! 
Blo- 


7 


p 


d 


i 
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Błogim ów żywioł darem dla nas nieba; 


Lecz go strzedz pilnie i uśmiierzać trzeba. 


Jak wielkie człowiek winien mu korzyści! 
Za iego” sprawą kształei , topi, czyści. 


„ Aliści straszna dla nas iego wladza, 


Kiedy swawolny ów syn przyrodzenia; 
Nagle się z swego iarzma oswobadza; = 
Wstępuiąc w ślady własnego zmiszczenia: 
Ah! biada, gdy z swey czeluści, 
-Z uzaskiem wypadiszy bezkarnie; 
Pożar wśród domów” zapuśći; 


345. 


Ï gród: płomieniem ogarnie. ć 


Żywioły bowiem maią W nienawiści; 
Co przemysł ludzki uišci: 
i z iéy saraćy chmitry; 
` Z któtéy wytryska 
Zyzność natury, 
Z deszcżów siedliska” A 
"Na postrach świata; 
Piorun wylata! 
„Biią na gwałt w wszystkie dzwony; 
Zrywa się: 4 łoża mieszkaniec uśpiony; 
Niebo się w koło imieni; 
Już nie od słońca promieni: 
“Co za zgiełk, wrzawa! oh 
Lud się tłumi, 
Ogień szumi 


Wśród czarnych dymów słip iarzący stawa 


1817. Listopad: T, LX: 23 
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5 Wzdłuż "i wszerz mriasta, 
Pożoga wzrasta, ; 
Którą wiatr wznieca. 
Jak w paszczy: pieca:, 
Belki “się palą, : 

, Stragaże walą; - fet 

Sciany. trzesżczą, okna brzęczą, 
| Malki błądzą, dzieci ięczą, 

Zwierząt kończących pod gruzami życie, 

Przeraża w koło ryk, bek, rżenie, wycie, 

Każdy ratuie, chroni swoię mienie. 

Łuny po nocy roznoszą plomienie, ; 
Przez łańcuch ludzi, w zawody: =. 
Dostarczaią wiadra wody; 

W środek ogniska, 

Strumień w fuk tryska. ~ 

Powstaie wicher z przeraźliwym świstem , 

Nieci i miota zarzewiem ognisićm; | 

Zrhukiem i trzaskiemr płomienista fala 

W pada w śpiklerze', rozrywa sklepieuia, 

Chłonie, wysadza, w perzyńę przemienia, 

Trawi owoce, rząd szczepów zapala, : ` 

JI iakbyisroga o is - 

Owa pożoga, 7% 

Grunt ziemi chciała porwać z sobą w dymie, 

Wznosi pod niebo swe czoło olbrzymie!,,, 

Wsmautnćy kolei, ä 

A | bez nadziei, s 


i $ 
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Ulega człowiek prżezn aczenia siłe; 
I zżalem widźi swoię dziela w pyle: ` 
ý i scyuś_ob Irssi 
> Leżą wrozęalinach miary, ° 
Skruszóne przemocą gromów; 
Z okien wyludnionych domów; 
Wygląda Smutek ponury; 
„Obłoki z górnéy posady; > 
- Patrzą na amiszczenńia ślady. 


Ostatnie ieszcze weyrzeniaj 
Obraca człowiek: na grób swego mienia: 
Z laską pielgrzymią idzie szukać losu; 
Spokoyny mimo doznanego ciosu : 
* Gdyż słodka ieszcze pociecha; 
Strapionemu się uśmiecha: 
Troskliwie licząc ukochane głowy; 
Z radością widzi: cały swóy dom zdrowy. 
Bigs- ł 
Szczęśliwie wformę przelany,  "“ 
Niech śpiż pod ziemią stężeje: * 
Cóż gdyby traf ńiespodziany ` nai 
Zniweczył nasze nadzieie? ręfpleai 
Ah! bracia mili, 
© Może wtóy ćhwiłi * 
Pękło: gliiiańć naczynie; 
A lawa strumieniem płyniet 
Tak w ciemne łóno: dobróoćzyńtućy zieni; 
Plod rękodzielnćy powierzamy pracy; 
93% 
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I powierzaią ziarn swoich wieśniacy, 

Ciesząc się na przód plonami żyzneni; 

I droższe jeszcze do téy ziemi łona, 

Z żałosnóm czuciem wrzucamy nasiona, 

` s 7 EZ « 

Wsłodkićy nadzici iż z trunny /zakwitną , 

Na żywot t i ślność tną. 
ywot trwały i pomyślność szezytną 


Z wieży kościoła, 
Dzwon głuche dźwięki, 
Załobne jęki, y 
> Roni do kola. ; l 
Smutny głos śpiżu pogrzeb, komuś: wróży; £) 
I towarzyszy w ostatniéy podróży. X 


Ah! to owa żona droga, 
Matka czuła i troskliwa , 
Którą xieni cieniów sroga, 
Małżonkowi z rąk wyrywa; 
Z ukochanych dziatek grona, 
Przedmiotów lubćy nadziei, 

, Które mlekiem swego łona, 
Wyykarmiła po kolei. 
Niestety! wyroków. siła, 

Zerwała święte ogniwa, 

Ta co matką domu była, 

W królestwie. cieniów przebywa; `. j 
Ziemia te oczy przysuła, R tą 
Co umiały wglądać wszędzie, =! 


Przychodnia teraż nieczuła, * 
(41. Domem sierot władać będzie t . 
Bracia odpoczniycić sobie, 
Dopóki dzwon nie ochłódnie ,. 
+ Póki was w późnieyszóy dobie 
Nową pracą nie zatrudnię. 
Czas‘ spocząć właśnie; 
Skoro dzień gaśnie, 
Czeladź wolna od roboty,  . 
A mistrz ciągle ma kłopoty. 


Przez dzikie lasu manowce, 
Spieszy wędrowny do oyczystćy chaty. 
Skocznie z ugoru powracaią ówce, 

A za niemi gmin rogaty 

Bieży w zawody, 
Do swéy zagrody. 

Ładowny ciężkiemi snopy, 

Toczy się wóz do stodoły; 

A żeńców orszak. wesoły, ' 

/Uprzątnąwszy z pola kopy; 

W wieńce przybrany, 
Wyskoczy w tany. 
Cichość wśród grodu panować zaczyna, 
Wchodzi pod stropy przyjazna drużyna. 
Płomień przyświeca pracowitóy igle, 
Już mieyskićy bramy zatrzaśnięto rygle- 


l A ` í 
n 
Kirem ziemia się powleką; c, F pe 

Lecz gdy noc widmem trwoży złego. człeka , 
|. Słodko spoczywa obywatel prawy, ; 

"Pod tarczą mądróy ustawy; PENY 
Błogi porządku! zaszczępca swobody t òt 
Któryś utwierdził towarzyską spoynig, 4 
Wniósł równawagę snadnie i spokoynie, 
Założył pyszne i .kwituące grody, Ia 
Któryś zamienił stepy wludne krąie, 
Między 'tałacze rozdzielił grant żyzny, 
A złagodziwszy dzikie obyczaie, 


Natchnął nas, świętą. miłością oyczyznyt 


Tysiąc, pilnych rąk przez ciebie, 
Wruchu od rana do nocy; é 
'Wspólućy działania potvzebić g 
Użycza sobię Pomocy. „„. „i 
Czytmych vzemieślników rzesza, 
: Zaludnią miasta spokoyne;, o; 

A kto w nióm porządek zmiesza, | 
Zaraz mu wydądzą WOYNĘ | u 
Pracą zdobi i nagradza „ 15 
Powołaniem iest człowieka sy 
Królów. szczyci zwierzchnia władzą, 
A nas z pracy chwała czeka. 


s 


O pokoiu pożądany, 
Zgodo iednoczącą stany, 
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 -Wzuiescie wasz: tron „ wznieście 
"W tóm swobodnóm mieście! * 
|. Obyśmy: nie doczekali, * "Ad 
Aby szezęk woienuóy stali, 
+ I śpiżów zabóyczych grzmoty, 

` Zmieszaly: wuiémspokóy zloty. > 

Niech krwawa łuna: płomieni ;- jt 
Chjonących: miasta iehatyy 00 
` Nieba nam nie zarumieni © bikt GO 


4 Wśród+zórza błogićy: oświatysoj Voos 

igi (Feraz kamienną budowęy -i 
Możemy rozbuyzyć śmiało + 
Już. bowiem. iądro śpiżowes o1 i >o 
W swćm stączu: dobrze doyrzało+ + sk, 
TR „Gdy iuż: liw  getówy > ETS 

Dalćy. do młotów, au ts 
Uderzaycie żywo, dzieci; 
`. Poki wierzch» się nie rozleci.,. 


Rzemieślnik, który stetem robót włada , 
Wie kiedy formę rozebrać wypada. 
Biada! gdy wrzący spiż się: oswobodzi, 
I w plomienistćy wybuchnie powodzi * 
Zhukiem piorunu; iako falą wściekła, 
Silnie rozrywa skamiałę sklepienie, j 

1 iakby. z paszczy goreiącćy piekła; 
Wyziewa zgrozą, klęski- i płomienie: 
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Pośród takiego, sił niesfórnych gwałtu, 
Zaden zawiązek nie osiągnie kształtu. ` 
Kiedy lud zacznie działać samowładnie, 
Sprowadzi klęski, i naród upadnie. 


Biada kraiowi! na którego łonie 

Zaród niezgody, taiemnie wylęgły, 

Pożar domowych rozruchów wyzionie , 

Co wraz rozburzy towarzyskie węgły. 
Szalony. rokosz szaypie sznury dzwonów, 
Które swym rykiem wokoło zatrwożą , 
Dźwięk poświęconych śpiżów na cześć Bož 
Hasłem iuż gwałta i krwawych ugonów.* | 
Wolność i równość! brzmią na wszystkie strony, ~ 
Zewsząd się roi zbaątówana tluszcza, 

Z orężem w ręku wszystek lud wzburzony 
Wavsztaty swoie i damy opuszcza. 

Sama niewiasta w tóy krwawóy rozterce 
Podobna dzikićy i srogićy hyenie; * © 
Drgaiące „leszczę szarpie wroga serce, 

Wkrwi gasząc zemsty: okrutnćy pragnienie. 
Nic nie oszczędza zuchwałość bezprawia, 
Łamie zasady sumienia i wiary, 

Gwałt gnębi dobrych, złych na szczycie stawia, 
I zbrodnia żadna nie lęka się kary. 

Nie tak lew „gnięwny przeraża swym rykiem, 
Mnięy straszny tygrys roziuszony srodze , 

Niż człowiek który w wyązdaniu dzikićm, 
Puszcza gwałtownym namiętnościom wodze. 
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Biada tym, którzy slepemu niebacznie - 
Boskiogo światła podadzą pochodnię !. 

Zamiast oświecić , pożar szerzyć zacznie 
Wśród. miast i krain grięanojch awrabącdoję 


Powiodła ‘nam się AS! 
Patrz teraz; mila czeladko , 
Oto , jakby. gwiazda złota,, =: 
Błyszczy, dzwon ulan ys gładko. 
Z góry do końca A 
Lśni nakształt slonca, 
I herh: odlany wspaniale 
Wychodzi ku mistrza chwale, 
Zbierzcie się wkoło , towarzysze moi 
Dziełu wspólnego mozołu 
Pobłogosławić pospola: 
Dzwonem iedności nazwać go przystoi , ; 
Aby do zgodnych obrad: i.na modły 
Odgłosy sg, lad pegig wiodły. 


' W krótce zawieszon nad padolem ziemi 
Pod lazurowym obłoków namiotem, 
Niechay graniczy z tumany dżdżystemi , 

I połyskuie światłem słońca złotćm. 

Niech głos swóy wzbiie pod stropy obłoku , 
Hołd nasz zanosząc naywyższćy Istocie, 
Gdzie orszak świetnych przewodników roku, 
Wysławia Stwórcę w właściwym obrocie. 
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Niech 1 na użycie poważnie i i śWiżto bój 
Naczynie: | brzmiące p przeznaczonóm* Siaki « 
1 trybem gódzii: iednośstaynie pehiięte = 
Niech czas żnikoiny trąca" w szybkiń Wo 
'Tlómaczem ma być przeznaczenia zk 
A choć nieczuła i martwa istota 5 s3 
Wierna śmiertelnym w A doli, 
Niech towarzyszy wkoleiach" żywota. > 
I swym poważńym! dźwiękiem budząc: echa, 
Niech przypomina za każdą godziną, 
IŻ wszelka próżność i i marna uciecha 
Nakształt RZE zy pizeniiną. | 

PWB "FRI77E8 STRES Ray 

Silną założywszy linę, 
Wyważmy: go teraz z dołu 
; W rozległą dźwięku krainęj: Hof 

Ciągcie, winduycie ` pospołu! - 

Już; towarzysze,” (5 6b gid 

Dzwon się kołyszet! vss? v otyb0) 

Pokóy trwały tćy dziedzinie 

Bey treny epa 
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SHIENÓRO ¡i ZAZDROSC. 
444% ? 
Wiio ‘Knigcym” od Hori; i "ds ni 
T z twarzą uśmiechaiącą à 
Glupstwo idąc od Szowota, 


> aSa 'Trącilò '0 Zazdrość | śpiącą. TAE ASA sł 3 Ę 


|, Czuyne: węże zasyczałysbo1ó6 |. torosł 
i © Przechodzień zadrżał: Ag lały. 

Wtóm. Jędza 'przetarła oczy; : Kis) PA S E7 

A vitro: brzuchu ` > owy YOTAR 

- tą W "Pacha, "zg! „Bonbrja 

«Co się to za godność , toczy; PRZEW 


Huasi miech się Pan nie boi, 
I daruie uchybienie, 
Swiecisz się, i*stróże moi, 


qi 
ają LA za Orph śBi 
i f i R. Tymósi 
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Barometr wydoskonalony przez P., 0# - 


- Jedker m 

| t) 
Oa czasu iak Birpas, to szacowne dla. me- 
Uakos narzędzie, wynaleziony: został, u- 
czyniono wnim rozmaite odmiany i popra- 
wki; z iém wszystkićm nie potrafili ieszcze 
fizycy uwolnić go od wielu wad, które ńa do- 
kładność czynionych z nim postrzeżeń wpły= 
waią. — Trudno iest naprzykład za pomocą li- 
niowóy podziałki ściśle: 'wyznaczyć małe zmia - 
ny wysokości merkuryuszu, iuż dla tego, że li- 
niia poziomu, odpowiadaiąca zeru odmienia 
się, iuż tóż że słup merkuryuszu w górze krzy- 
wą powierzchnią iest zakończony. — Z tey 


pm 


przyczyny P. Conté pówziął myśl zrobić ba- 


rometr o dwóch ramionach, i ważyć na szal- 
ee merkuryusz, z iednego do drugiego wcząsie 


< odmian ciężkości powietrza przechodzący. — 


Myśl ta była szczęśliwa; ale chociaż iest bardzo 
prosta, barometru iednak takiego nie przyię- 
to, bo iego używanie nadzwyczaynćy zrę- 


i 


5 
(*) Aunales des arts et manufactures 1815. Novembre, 
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czności i uwagi wymagało: P. Prony mnie- 
mał, że sam barometr można w postaci szalki 
zrobić; wydał więc rysunek na pokazanie, że 
taki barometr nie iest tadny do zrobienia. — 
P. Jęcker nie wiedząc o pracach w tym zamia= 
rze PP. Contć i Prony,, wpadł” na też, samę 
myśl, którą nayszczęśliwićy przystosował. 


Obiaśnienie wizerunku 1go Tablicy 1. 


Barometr P. Jecker składa się zrurki 
zakrzywiońóy AA. Ponieważ ta rurka może 
być żelazna lub drewniana, daie się więc ićy 
kształt ramy, którey długość iest prawie pół- 
trzecia razy większa od szerokości. — W po- 
przek przechodzący pręt BB ostrzem czyli 
nożem; iak u szalek pospolitych iest opatrzo- 
nys = Nóż ten; jak wiadomo , na środku cię- 
Żkości rezem i długości pręta musi być osa- 
dzony, ża iego pomocą cała rama AA wspie- 
ra się na stalowym podstawku pionowego pre- 
ta BD, który w końcu swoim D ma także nóż 
wspieraiący się na innym podstawku; a ten 
ze swoićy strony. do ściany lib do osobne- 
go na to postumentu przytwierdzony być mo- 
że, — Drugi ten nóż uczyni całą szalkę czul- + 
szą, i pręt BD w wierzchołkowym, kierunku 
zawsze utrzymywać będzie. 
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Poymuiemy łatwo, 'ż6-meskttyśsz pódź 
nosząc się lub opadaiąc, to iest z iednegó, 
ramiehią rutki do: drugiego przechodząc; 
stósańek ich ciężaru odmieni, misi zatóm 
to ramie-'na dół schylić, które iest ciężć 
sze, askazówka O pókaże niedostatek * róż" 
wnowagi na podzielonym łuku, prómiieniem 
“CB narysowanym. — Chcąc wyznaczyć ilość 
merkuryuszu, który ziednego do drugiego ra- 
mienia przeszedł, kładziemy małe ciężarki: w 
naczynie do tego służące © (*) póty aż ró- 
wnowaga. nastąpi. i ś Shai bie +16 MATA TY 

Aby taki barometr mógł słażyć do miðs- 
rzeuia wysokości gór i budynków, atóm Sas: 
mém być przenośnym, P. Jecker przydał: do 
iednego zramion dwa klucze“ czyli kurki FF. 
któremi można - Pód czas przenoszenia zam- j 
knąé: merkuryusz. '(**) Nádto ' umieścił na ras. 
mieniu AG termometr; do ozżnaczęnia tempe+ 
ratury powietrza ` w.czasię dżyñionych '/ ob: 
serwacyy barometra. — Barometr tu opisa= . 
ny-iest tak czuły, że. naymnieysze wysokości: | 


j í 7 
y < 
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skt HER) DLS ET TE DYK 
(9). Miseczka płaska bylaby wygodnicysza, boby rno- - 
Źna.łatwicy szęzypczykami uymować ciężarki, (N.T.) 
6) Zdaie się że dosyć byłoby ieduego kurka, który | 
T powinien leżeć o tyle niżej poziomu w krótsze 
„ramieniu , lile część próżna nad merkutyószem w 
gluższem ramieniu wynosi (N.p.), WY 2 
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mierzyć nim, można: TESA NIS się bowiem z 
tym barometrem na iedną tyiko stępę, skazó-, 
wka żaraz tę różnicę ukaże. — Potrzeba tylko, 
aby P. Jecker ustanowił stosunek między czę- 
- ciami swóy skali,. a miarami podłużnemi, me- 
trem np. lub stopą. ART 


v 


Dodatek Tłómacza: 4 


Uważać „potrzeba, że przeyście merku- 
ryusza z iednego ramienia rurki do drugiego, 
dwoiako do zmiany rów nowagi przyczynia się:, 
raz przez ubywanie ciężaru w iednóm ramie- 
"niu, drugi Taz przez przybycie tegoż ciężaru 
do ramienia drugiego. Im średnica rurki bę-.' 
dzie. większa, tym. zmiana równowagi wyra- 
źnieysza , tym wyrachowanie ubycia lub przy- 
bytku ciężaru iest łatwieysze, tym nakoniec 
mnieyszy wpływ mićć będzie działanie kapilar- 
ności, —Żr obiwszy więc barometr tak czuły; iak 
są szalki Forlina i Dumolicz, których równowa- 
ga od jednego milligramma zmienia: się, mo~ 
Żna naymnieysze zmiany W ciężkości powietrza 
wyrachować. — Nadto; ponieważ ciężkość ġa- 
tankowa merkurynszu iest naydokładnićy wy 
znaczona; nie trudno więc iest ilość, oiaką 
opadł lub, podniosł się merkuryusz, okazać, sko- 
ro 19 średnica ramienia dłuższego wszędzie a 
Prz ynayrmmićy w wyższćy swoiey części jedno- 
stayna, ście podług how ey, francuzkiéy miary, 
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wymierzona będzie, 3% skoro ubycie lub przy” 
bycie ciężaru na milligramy iiego części ra- 
chować będziemy; bo w takim razie dosyć bę- 
dzie połowę otrzymanóy wagi przez wieloczyń z 


ciężkości /gatunkowóy merkuryuszu i powie- 


rzchni otworu rurki w millimetrach  wyznaczo- 
héy podzielić, a otrzymany. wieloraz, po uczy- 
nionóy poprawce ź przyczyny temperatury oka- 
Że, o wiele millimetrów opadł lub podniosł się 
inerkuryusz w barometrze.— Nie ma zatem po- 
trzeby. szukać stosunku między częściami żwy- 


; czaynéy podziałki barometru., a częściami tóy, 


która wtym nowym barobidłyke znaydnie się; 
bo ten stosunek gdyby i był znaleziony na 


jeden barometr, nie mógłby służyć na inne, chy- 


babyśmy chcieli mićć wszystkie tego rodzain 
barómetra, co do ważnieyszych części, z któ- 


wych się składaią ; zupełnie sobie równe; co 


rest rzeczą , ieżeli niezupełnie niepodobną , te 
przynaymnićy niezmiernie trudną. — Skażó- 
wka tedy wtym barometrze może tylko słu- 


zyć do przywrócenia równowagi, i do widze- 


nia, czyli słup merkuryuszu podczas amiany 
ciężkości powietrza opada lub podnosi się. (*%) 


Przy- 


(*) Do dziennych obsertwacyy ż barometrem dosyć iest 
mięć tyle milligramów ; ich połówek albo też i 
cwierći , ile trzycalowy słup merkuryuszu w rurt 
tego barometru waży: bo zwyczayna zmianą ciężko- 


A 


R 
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* Przydaymy. jeszezs następuiącą uwagę: 
ponieważ iak się wyżćy powiedziało, za wznie- 
siepiem się 4 barometrem na jedną stopę; ska i 
żówwka swoie położenie zmienia, na robionych 


więć z tym  barometrem obserwacyach z wię- 


kszą na“ przyszłość pewnością polegać może- , 
Gn] za ich pomocą | odobnieyszą rzecz bę- 
<dzie przyjść kiedyś do wyznaczenia praw, po- 
dług których ciężkość powietrza odmienia się z” 
Jubo te odmiady; ściśle, mówiąć od Wielu czę- 
„sto powikianych z sobą przyczyń zalężą. — 
Nadto wysokość mieysc ziemi dokładnie wy- 
rąchowana, nie tylko dö wyznania prawdziwćy 


| figury naszéy „kuli posłuży, ale i dó saméy 


meleorologii wiele ponfoże , przeż co ieogra= 
fia ńiatematyczna i fizyczna do wyższego do= 
skonałości stopnia posunie się: - 


$ 


í Skr od zb A 1 
AEN -ośck ani wyżey 29 cali, Ani niżey 26 Unas nie wy* 

nosi. W naczyniu zatem E podtzas Średniey wy” - 
zero, więceyj niż połowa tych milligratmów iuż | 
się znaydowść powinna. Barometr żaś dø mierze- t 

-af h S, 

nia wysokości mieć powinien ich wnaczynii E ty 
de, aby przywracając rowuswagę, było co uymo* 
wać stanąwszy nad naywyższey na ziśmi górze. 
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sokości to iest 28 cali, i kiedy skażówka jest na +“ 
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- O NOWEY: WANNIE bO KĄPIELI. 

i b i E z 
t ' j Hean 
mie wolności, chłubny zaszczyt człowieka, 

z . . E, r 

nadane ludom, podnosi w nich. szlachetne. u- 
czucia; wten czas” dobrze zrożumiana miilość 


siebie przekonywa Się, Że przyczyniając się | 


do szczęścia drugich, do szczęścia: ogóln, 
gruntowną dla siebie, samego rožhosz zaaleźć 
"może. Tym duchem przeięie od, kolebki rn- 
,„dywidua staią się prawdziwie bóstwem ludz- 
kości, gdy. są u steru postawidnć : bo główną 
"ich żądzą będzie znnaiieyszenie nędzy, powię- 


: kszenie wygod uboższego luda. Takie przy- 
kszen ygod: uboższeg PRZY-; 


— kłady nayliczuicysze są po miastach wolnych 5 


< 


e 
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4 5 3 "A 
po małych Rzeczachpospolitych : tam admini» 
stracya zdaie się nay bardzićy iądrem spoleczno- 


(ści, to jest nivbogaiym ludem, opiekow uć 


. ` * . . ` MAs 
się, Miasta i wioski Szwaycarskie, jako od 


wielu. lat w spokoyności zosłające, są y ióy 


mierze wzorem dla innych. Tam ulice, kry- 
le trotoary, latarnie w naywiększym porządku 
zostaią; tam piekarnie, szlachtuzy i różne 
magazyny lub fabryki přzyrządzaiąte dla lu- 
du materyą' odżywną, naytroskliwićy są do- 
glądane ; tam śię silą nad ułatwieniem wewnę- 


trznego handlu, pomniożenia przemysłu, po- 


ar / 
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prawy rolnictwa, tam rząd wspiera i zachęca 
wynalazki; 'tam niezmordowanie pracuią nad 
polepszeniem wychowania młodzi, pad wzno- 
stem nauk i rozciągnieniem justrukcyi do , 
-wsżystkich , klass_ społeczności. Anglia, ów 
drugi naród wewnębrzną spókoyność ua wieki 
-rachuiący; wygórował także w tym rodzaiu fi- 
; aatrópił. = Nieri A PRA 
co nam publiczne dzienniki walkę z sobą wio- 
dące, głoszą; lubo iuż to samo dowodzi swo- 
body mieszkańców, że im pozwolono skarżyć 
się, wolno iawnie swóy żal wynurzyć: 


Maiąc w zamiarze opisać czytelnikom 
ndszym rowa wannę dó kąpieli. styznaiemty4 
żeśmy Ż nadto oddalonego początku wyszli: 
wstęp tak ogólny nie „zdale się prosto dążyć do 
tego zamiaru — Wszakże wynalazek tey wańny 
( przysłany redakcyi do ogłoszenia od JP. Jóżefa - 
Ruprechta prywatnego nauczyciela w wolnónt 
mieście Krakowie; jedynie żądzą psłużenia 
ludzkości powodowanegó; był zdolny takowe 
myśli obudzić, i cieszyć Się nadzieją, że ta 
dawna królów naszych stolica, dozuaiąca sWwo- 
body i wspaniałży opieki ukochanego od nas 
oyca oyczyżny; posłuży kiedyś ża przyklad ; 
iak ludy pod dobrym rządem; pod umieiętną 
adminisiracyą prawdziwie szoząśliwemi być 
mogą: — Lecz, przystąpmy do tzeczy : 

24%, 
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Wiadomo iest, że ile razy ciała palno 
goreią plomieniem , tyle razy dwa pędy w o- 
taeżaiącóm powietrzu powstają : pierwszy dó 
„ciał palących się 'udaie i w nich płomień u- 
trzymuie, drugi zlożony Z pierwiastków nie- 
strawionych przez ogień od tych ciał ueno- 
dzi. —- Wszełkiego gatunku piece Tontit 
stawiają ńam lego przykłady. Xe dwie ta 
„zachodzą okoliczności: albo. takowe: piece iak 
np. „piekarskie, ieden tylko maią otwór do 
weliodu i wychodu powietrza slużącyż albo 
też maią takich otworów dwa: iedu yni powietrze 
do ciał palących się dostaje, drugi zaś niespoży - 
te przez ogień pierwiastki i sameż Bzy %4pa- 
lących się ciał uchodzące odprowadza, takież 
mi są up. komiuki i piece do ogrzewania po- 
mieszkań służące. — Pierwszy z tych otworów 
ogniskowym drugi: KOMORY zowie się. — 
Doświadczenie pokazuie że moc ognia zależy od 
zachowanćy proporcyi wielkośoi tych olworów, 
i od pewnćy odległości kominowego od micysca 
gdzie materyał gore. Materyał bowiem ter. po- 
trzebuie spożyć w danym czasie pewną oka, 
kwasorodu, wchodzić zaś powietrze do ogni- 
ska może tylko tyle, ile formuiący się dym , 
swoim otworem uchodzi. — Z uchodzącym dy- 
mem i niestrawionćm przez ogień ` powie- 
trzem, :Wymyka`sig zawsze wielka ilość cie- 
plika, która komin do znacznego stopnia 0- 
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grzać może. Jeżeli zwyczayną faierkę, ze dwa 
garcy. trzyniaiącą, przykryiemy dosyć długim 
w górze zwężenym kominem, podobnie iak 
* w piecykach do topienia; ogień znacznie na- 
tęży się, i w krótkim czasie komin, ieżeli iest 
-z blachy mocno rozgrzeie się. P. Rupprecht 
więc użył z pożytkiem: tego wielkiego ciepła Ț 
`na rozgrzewanie wody w wannie do kąpieli. 
Skład ióy iest nasiępuiący: *Labl. T wizeru- 
nek iwszy, AB wyobraża nam wannę zdrzewa 
lub blachy; sloiącą na czterech nogach tyle ` 
wysokich , aby pod nią faierkę K, albo ra- 
czćy sam tylko popielnik podłożyć można. 
Duo tey wanny, iak „wazywyczay iest owalne; 
w jednym iego końcu zaaydnie Się otwor 0- 
- krągly Ës w który: wsadza się szezćlnie rura 
z blachy  miedziaućy FE do sześciu i więcćy! 
cali szeroka, a w górze zawężona, tyle zaś wy- ` 
soka, aby wierzchu wanńy dostawała, „Niż- 
szy koniec rury © opatrzony iest kratą Żela- 
zną na którćy ;węgle się palić będą, i któ- 
ra.o dwa lub trzy cale wyżéy dna wanny le- 
żeć powinna, aby do niego przy rozgrzaniu 
ciepło nie dochodziło. Na końcu zaś wyższym 
rury F, osadza się inna „skrzywiona rura Z, 
blachy: żelaziićy TGE, któróy koniec H w ko- 
minek, w piec, lub za okno wychodzi, a tym 
sposobem dym węgli do pokoin nie dostaie się. 
Pod spód wanny podsadza się garnek, lub 
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faierka sam tylko popielnik mająca K, która 
ieżeli zakrywa dno rury, mióć powinna do 
"koła trzy lab cztery otwory, któremi powie- 
trze wchodzić do tóy rury będzie. 
Gdy wanna wodą nalana i  podspód ićy 
faierka podlożona zostanie , odiąwszy rurę 
FGH sypią się w otwór F naprzód rozżarzone 
węgle, a potem dosypuią się węgle zimne, i 
kominem GH przykrywa się. Ogień w krótce ` 
rozżarzy ; się, a od rozgrzewaiącćy się rury . 
FE woda w wannie ociepli się. Popioł: zaś zę 
spalonych węgli, kratą do podstawionego po- 
pielnika zsypywać się będzie. Powiedzieliśmy 
ze rura FE z blachy miedzianćy być powinna: 
raz dla tego że miedź gorąca niełatwo wwo- 
dzie niedokwasi się , drugi raz, że ta rura po- 
winna być niełatwo topliwym metalem, i szcze|- 
nie zlutow ana, imymnieysza bowiem tu szpara 
dla znacznego ciśnienia wody, mieyscą mieć nię- 
noże: dla téy także przyczyn y ŝzpara przy otwo- 
rze E do kołą tęgim kitem w wodzigmie rozpu - 
szczaiącym się oblepiona być powinna. Poymu- 
jemy łatwo, że czas w którym się woda TOZ- 
grzeie, zależy głównie od iéy temperatury, 
wielkości faierki i wanny, też same niemal wa- 
zuńki i ną ilość użytych węgli wpływaią:, lęcz 
że woda do kąpieli więcćy nad 20° R. zwykle 
„mie ogrzewa się, możną” więc w przeciągu ie- 
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dnéy lub dwóch godzin kąpiel mieć gotową. (59 


Wynalazek ten równie iest prosty iak dowci-- 
pny „dącząc wygodę z iak may większą 052 CZĘ- i 
dirością.—Nie wyciąga bowiem ani kuchni, lub ` > 
kominka, ani Żadnych osobnych do grzania 


wody naczyń, ani też wielkiey ilości paluego 
materyału: (R). Przydaymy "do tego, że takową 


à 


wannę w pokoiu u siebie trzymać można, bo . 
"nie iest trudno nadać ićy póstać pięknóy sza- ^ 


fki lub komody przez przydanie z przodu fal- 
szywych „drzwiczek i wierzch tablicą nakształt 


stolu przykrywając Jeżeli uważamy, iak ką- 3 


piel przyczynia się, do 'ochędóstwa i zdrowia 


naszego; W iak wielu słabościach i ciężkich cho- 


robach za skuteczne siuży ickarstwo, iak wiel- 
| ka część ludzi nie iest w możności zwyczayne ` 
kosztowne utrzymywać wanny, a tém samćna © 
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Ć) Jataki ilosć raz wsypanych węgłi na ogrzanie wody 
nie wystarczy, tedy možna odiąwszy komin GH 
podrugi potrzeci raz węgli dorzucić. — Nadto po- 
nieważ od nie iest dobrym przewodnikiem cie- 
puka, nie zawadzi więc m.ęszać ią niekiedy. 
©) Wynalazca podał nam razem i ceę szczegółów 
do takowóy wanny należących , lecz że ta 'w ró- 
Żaych migyscach iest różna, nie czóliśmy więc poł 
trzeby ią tu wypisywać. — Podług niego wanna 
sama naywięcey 20 zło: pol: kosztuje, s za dwa 


lub trzy grosze węgli na iednę kąpiel wystarczy- 
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w cierpieniach ciała ńlgi sobie sprawić nie 
może, często smutną staiąc się ich ofiarą; nie 
„będziemy wahali się przyznąć, że ten szczęśli - 
"wy wynalazek P. Rapprechta do liczby dobro- 
czynnych dla ludzkości należy, (5 3 


ROZMAITE WIADOMOSCI . 
Sposób polepszenia” nadpsutego zboża. (*% 


Sposób ten udzielony niedawno tewarzy- 
stwa królewskiemu w Londynie, iest wypą- 
dkiem kilkoletnich badań, i zasadza się po pro- 
stu na tóm, aby popsute zboże w wodę wrzą- 
cą wsypać, którćy ilość być powinna dwa ra- 
zy większa od użytego ziarna, ; 

s 27718 L. 1 
(°) Wspomnieć powinniśmy, że P, Rupprecht używą € 
faierki L ( wizerunek, Bci) która zsamego tylko 
popielnika składając się u góry iest kratą zela- 
zną zakończona. — Tym sposobem u niego niższy 
koniec miedzianóy rury niema żądnóy kraty. Nam 


Ą x 


~ się zdawało, że poprawka przez nas wprowadzo- 

©, Ra lepićy swemu zamiarowi odpowie. — Nadto \ 
do rozżarzenia węgli, kładzie wynalazca w nifA, 
szym końca rury, o kilka cali pawyżćy dna, rnr- 
kę ną bok za wannę wychodzącą, przydatek ten 
zda wał się nam „być nadpotrzebnym, | l 

(9 Wyjątek z Bulletin des Sciences, k. 20 i 44 

roky 1817. z 
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P. Hattchett przekonał się że nadpsncie 


zlarka rzadko zą pokrywę i iego iądra przechodzi, 


a krochmalikowa część prawie nigdy nie iest 
tknięta. ) , j 

| Skoro iż, sestańie w wodę wsypane ; 
Wszystkie ziąrka nadpsute na wierzch wypły- 
waią, przez co resztą zupełnie oczyszczoną 20- 
stanie. — Zlewa się potóm woda z pływaiącóm 
ziarnóm ,/ a reszta na dnie pozostała sąszy się 
w piecu lub na piecu (podębnie iak się suszy 
słód), którą niekiedy poruszać i mieszać trze-. 
ba. — Nie widząc na własne oczy, trudno iest 
uwierzyć, ażeby tym prostym sposobem zboże, 
tak daleko polepszone być mogło. (5) 


j 
O niektórych owadach w czczości 


zamkniętych. 
per 
Przeszłóy zimy uważał P. Biot, że owady 


z rodzain tenebrio. mogą przez, dni kilka zo- 
stawać w balonie, w któróm powietrze do dwóch 
millimetrów rozrzedzono , "gdzie nietylko Że 
nie nmieraią, ale Mawet żadnego widocznie 
szkodliwego skutku nie doznaią. W prawdzie 
z początku zdaią się niby martwióć, to iest: 
fee AE DA Sin 
(2. Niewiadomo, czy tu giepło dla tego tylko iest po=- 
mocne, że podwyższaiąc temperaturę wody, czyni 
ią" znacznie od zboża zdrowego lżeyszą, czy też i 
na same nadpsute trochę aiednak opadaiące na 
dno ziarno skutecznie działa, (N.T.) 


Jas 3 ` 


. 


» 


że przez kilka minut nie porusznią, się, ale po- 
, tém pówracaią do pierwszóy swóy mocy, i tak * 

dobrze znowu ruszać się poczynaią, iak pys 
by powietrze nie było rozrzedzone. 


2: Dołwiadtzenie to po razy kilka ARA 
rzone i do ośmiu dni przedłużone było. 
P-dszań mleczny. 

Wiadomo mleko w ciepłych porach roku 
Winje: prędko i krzepnie. .P. Kirchof więc + 
doświadczył , że wyparowawszy aż do sucho - 
ści mleko, ssyamy proszek da się dlugo” 
zachować, i w części wodą zaro iony może. 
wygodnie do naszych „ potrzeb służyć; bo 
smak iego iest bardzo podobny do świeżego 
mleka. Jayka nawet mogą tym sposobem zas 
konserwować się. z 

; FP; Ri, gi zapównik, że to odkrycie 
nie ‘iest nowe, i że prawie takiż sam sposób $ 
mmayduie się opisany przęz L: Testi w pamię- - 
tnikach. akademii Wiedeńskićy na rok 1761. (*) 


Sposób ten wygodnym być może na o- 
krętach, takich mianowicie, które na długą 'po- 
„ dróż zabieraiją się. Wiadomo że mleko skła- ` 


1 i U 


(°), Wyiątek z Annales: des arts et, PE aS 
Paździeruik 1815; à 


t 
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mlecznego, CZ- 
ści serowóy, zamykaiącóy wsobie olóy, na ma- 


da się głównie z wody, cukru 


sło wyrabiaiący „się, z niektórych soli, a na- 
wet, iak ñp: mleko krowie, zmałćy ilości kwa- 
su, Zostawione więc 'w spokoyności, zsiada 
się, trzy warszty formuiąę: śmietanę, materyą 
serową, i serwatkę- Gdy wolny. iest przy- 
stęp powietrza i cieplo znaczne, ilość kwasu 

` powiększa się, atakowe mleko w gotowaniu 
krzepnie i rozdziela śię, czyli jak mówić zwy- 
kliśmy, warzy się. Trzymane zaś dlużėy w. 
'spokoyności i cieple, wspomhione iego pierwia* 
stki rozkładaią się: Zapobiegamy nieiako te- 
mu krzepieniu i rozkładaniu się, naprzód prze- 
gotowaniem 'raleka, a potóm , codziennie ie 
trochę na ogniu rozgrzawszy, W chłodnem 
mieyseu trzymaiąc. 'Taiemnica ta w gospodar- 
stwie dobrze jest znaioma, ale nie każdy mo”, 
Że wie o tém, że Panu Gay — Łusac udało się | 
tym sposobem miekko przez kilka miesięcy Za- 
konserwować. a 


s Skrodzki. 


t 


p 


— ZDANIA MORALNE 


Wyięte* z dźiela francuzkiego Maryi Leszczy kakieyi 
królowey Francuzkićy przez. Jana Łempiukiego. 
4 4 

Nicwspierać nieszczęśliśw ych , iest to uwonić 
swe dostatki bez użytku. SR 

Prawa stanowią opiekunów dla rozrzu- 
tnych, trzebaby żeby ich stanowiły i i dla ską= 
pców; pierwsi bowiem szkodzą tylko sobie i 
swym rodzinom; drudzy są zaś. szkodliwemi 
całemu społeczeństwu. 


\ Częstokroć kobiety które były zapomnia- 
ne wciągu życia, naylepićy są wspominane 


po swóm zeyś sciu. 
Kto się lęka wcbodzić w własne sumienie, 
unika obcowania znaywiększym przyiacielem. 
Zmaydować przyiemność w samotności, 
iest tylko udziałem nieskażonćy duszy. ; 
Wynosi się z bogactw i urzędów, iest to 
sądzić, że wystawienie komu kolosu, iest do- 
statecznóm, dla zrobienia go wielkim. 
Prawdziwą miarą wartości człowieka iest 
cnota, i mad tę nic nie iest szącownie yszego 
w eczach naywyższćy Istoty. f 
Ludzie którzy dla tego tylko dobrze czy- 
nią, żeby się chlubili ze swych czynów, rza- 
dko dobrze bywaią w idzianemi, 
17 amman ranee 


/ 


, 
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DONIESIENTA KSIĘGARSKIE. 


IY księg arni Zawadzkiego i WVęckiego uprzy- 
wileiowanych Drukarzy i Księgarzy 
Dworu Królestwa. Polskiego. 


, 
1 


„Nowe książki 


J eografia Matematyczna, Fizyczna a osobli- 


wie polityczna podług naynowszych okre- 
śleń granic dla szkół ułożona przez:C. B. Stein 
Professora Gimnazium Berlińsk. dla użytku 
zaś młodzieży Polskićy na oyczysty ięzyk prze- 


` łożona, z Mappa hidrograficzną kuli ziemskićy. 


wW rocławin 1817. "cą; Zb 8 


Wydanie to zwłaszcza dla nauczyciełów , 


miłóem być powinna , zawiera bowiem nayno- 
wsze zmiąny i urządzenia polityczne. Scisłość 
druku dozwoliła ; wiednym, tomie, dość o- 


bszernie: wyłożyć tak objią materyq. 


na, Z poprzedzającóm uwiadomieniem o życiu 
i dziełach autora. w Warszawie 1817. zM. 4 

Ponieważ ten dowcipny Anglik na wszy- 
sikie iu2. Europeyskie tłómaczony sięsyki, pier- 
wszy raz w polskim pokazuie się stroiu, przyto- 
czemy zatem zdanie o num powaźnego pisarza : 
„ Stern iest pisarzem dowcipnym i przenikli- 
wym, który nie miał równego sobie w żadnym 
narodzie, i zapewne mieć go niebędzie, w swo- 


5 


im szczególnym rodzaiu pisania. Nie iest to“ 


t ani Lucyan, ani Montaigne, ani Rabelais, ie~ 
dnakże ma coś podobnego dd tych trzech ory- 


. 


y 


Podróż sentymentalna, Wawrzyńca Ster- E 


A 
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ginalnych pisarzy, . a zwłaszcza ich twesoolść, 


zch niewymuszoność, Dopiero co tańczy na koń- 


cu Śpiląt, tużci rozprawia o materyach riaywy=! 


niośleyszych. Goździk kończaty staie mu sig 
powodem do: rozprawiania o nędzach roda ludz- 


kiego i do nauk dla całych narodów. ` Słowem, 


test to iedyny pisarz, który umie zarazem wy- 
ctstać łzy i pobudzać do śmiechu; iest to De- 
mokryt nowszych wieków, iak Jung ich Hera- 
klitem został.” Dodać tu księgarnia  powin- 
na, Ta tłómyuczenie płynne nowey dodaie zalety 
dziełn, którego znaczna część ewemplarzy prze- 
znaczona iest na dochód towarzystwa Kobra» 
| czysności. NIe i > 

| Grammatyka Graeca Buttmauniana con- 
tractior in usum Tironum edidit Godófr. Er- 


nesius Groddeck. Vilnae 1817 złł. 7. 


"La sourjade poeme eń X Chants, czyli : 
Myszeis Poema w X pieśuiach Ignacego Kra- 
sickiego Arcybiskupa Gnieźnieńskiego przeto- 
maczona z polskiego na francuzki ięzyk przez 
J. B. Lavoisier, kanonika Mohylewskiego, w 
Wilnie 1817 ; ; złł. 6 

czci čest dla krain naszego, iż piękne 
to poema znalazło tłómacza , i wydawcę, któ- 
ry ozdobną także powierzchownością zalecić ię 
publiczności starał się, Znayduie się zaś tuz 
tay prócz oryginału Myszeidy t obok iey miaro- 
wego przekładu, na samem czele Povhivata 
Jgnacego Mrasickiego przez Stani, Hr, Potockie- 
50 napisana, a obok, iey przekład francizki, 

Zbior, krótki historyi Rzymskićy Golds 
smita od założenia Rzymu, aż do upadku Ce- 


sarsiwa- Rzymśkiego na: zachodzie. . „Podłag 


„dwuńastży edycyi, z z angielskiego na. frańedzki 
iężyk p. W. D. Musset-Pataia dla użytku Pry- 
tanneów Łiceów i szkół drugiego rzędu prze- 


łożony. A podług drugićy poprawnóy edycyi 


Olszewskiego , przelłómaczony.  Csęści dwie 


w W iHnie 1817. ; złł. 6 gr. 15 

Goldsmith uznany zest za wzorowego hi- 
storyka, a dzieło iego ninieysze za granicą 
stanowi iedną znaycelnieys zych książek do e€- 
dukacyi młodzi należących, 


Inswukcya do układania, po gimnazyach 
i. szkołach powiatowych , «apisów w przedmio- 
tach różnych nauk, wydane od. rządu główne- 
go szkół, ʻi ogłoszone drukiem roku v812; Z 


'Rossyyskiego va Polski z polecenia Impera- 


torskiego Uniwersytetu Wileńskiego wytłóma- 

Í 1 i 

czone, w Wiluie 1817. * - gł. 3 gr. 15 
O wpływie systematów podatkowania na 

stan zamożności narodów i byt ich polityczny 

tak w dawnych iak i późwieyszych czasach; 


| Rozprawa czytana na posiedzeniu publiczaćm 


gimnazyum W ołyńskiego poświęconóm uczczce- 
niu pamięci Tadeusza Czackiego dnia 1go Lipca 
1815 roku przez: Michała Chońskiego. w Krze- 
mieńcu 1816 ni złł. 5 gr. a5 


' O pożytkach waikakcych dla społeczno- 
ści ludzkiey z nauki astronomii, z krótką roz- 


francuzkiey na polski ięzyk p, X Michała 


1 


/ FAstronomie ancienne par Baiily) przez Wig- 


576 


pomo Źródlę czyli, początku fałszywćy pan- 
i- Astrologii wyjątki z dzieła (Histoire de 


i 


centego Kerezewskiego Magistra Filozofii. w 
Wilnie 1816. . „. ,żłL a gr. 15 
* Wzrostu Aten dalsze i bliższe przyczy- 
ny przez Alexandra Łęskiego, wWilnie 1817. 
f i ; zl. 1 gr. 15 
Zbiór Systematyczny porządku i praw 
sukcessyynych poding zasad kodexu cywilne- | 
go przez Xawerego Lewińskiego Sędziego Try- 
unalu Woiewodztwa Mazowieckiego. wWar- 


szawie 1817. : zil, 4 
; Ù: j 


© Laskawośsé "Tytusa Drama napisana w 


ięzyku Włoskim przez Metastazego. wWil-| 
nie 1817. Folk. 4 | 

Dykcyonarzyk Francuzki z krótką informa- | 
cyą o pronuucyacyi i przydawiem rozmów fran- 
euzkich na nowo przedrukowany.  wWilnie 
1817. BAENA 3 Ę 

Rinaldo, Rinaldini wielki bandyta Wto- 
ski, Tomów trzy, wydanie drugie. wW âr- 


'szawie 1817. `, ZM 7 


Historya o Magielonie królewnie Neapoli- 


| tańskićy.nowe wydanie w Warszawie1817. zil. 4 
) y Wietor | 


Sckreta ogrodnikom potrzebne i innym 
zdatné. w Krakowie 8yo 1817. , złł. a gr. 16 
Rzut oka na moralny stan człowieczen- 
stwa prze K. Kurpińskiego. ` gr 15 
Wypisy Greckie ułożone przez sławnego 
professora Fryderyka Jacobs podług piątego 
wydania w Jenie, powtórnie przedrukowane 
wWilnie staraniem i cą Szymona Felixa 
Zukowskiego Adjankta miwers. Wileńskiego. 


` Kurs pierwszy i drugi. Wilno 1817 iu 8vo. 
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